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Wykrycie zamat:hu na Stalina 
snej odpowiedzialności stwierdzam, że 
rząd Polski dążyć będzie do tego, aby 
jego decyzje przyczyniały. się d~ 
utrwalenia stosunkó' ... · pokojowych l 
przyjaznej współpracy między wszyst­
kimi państwami". 

Aresztowanie 37 młodych oficerów gwardii Stalina Rumunia rOZWiązuje 
żydowskie stowarlyszenia War s z a w a, 28. 1. - Z Moskwy 

donoszą, że aresztowano tam 37 mło­
dych oficerów dywizji proletariackiej, 
nazywanej powszechnie gwardiI). Sta­
lina, stacjonującej stale w stolicy 
ZSRR. Aresztowanie to wywołało po­
wszechną sensac.ię i szereg najrozmait­
szych przypuszczell. 

Bitwy powietrzne 
Szanghaj (PAT). Samoloty ja­

pOllSkiej marynarki starły się \V P<J­
wietrzu z 12 chińskimi pod Nan-Czang. 
JapollczyCY strącili. 7 płatowców chill­
skicIl. a na.st<;pnie zbombardowali 
lotni'sko w Nan-Czang, niszcząc wiel­
ki hangar i 3 aparaly. Druga grupa 
strąciła pod IIankau 4 chilu;kie samo­
loty bombowe. 

Udaremniony zamach? 
w i e d e ń. (Tel. wł.) Narodowi so­

cjaliści przygotowywali jakoby z oka­
zji piątej rocznicy w dniu 30 bm. za­
mach hitlerowski. 

Władze austriackie dokonały al'esz· 
towall i postanowiły bezwzglQclnie 
występować przeciw wszystkim tego 
rodzaju zakusom. 

Most -olbrzym 
Hamburg (PAT). - Ogło8zono 

szczegóły dotyczące planu budowy 
wielkiego mostu przez I.abę w Ham­
burgu, który b{,ldzio jednym z naj­
Większych mostów na świeeie. 

Wysokość jego wyniesie 177,5 m 
(katedra kolmlska ma 160 m wysoko. 
śCi), długość 12GO m, rozpiętość śl'od­
kowego łuku 700 m, szorokość 47 m. 

Most będzie dwupiętrowy. Pierw­
sze - ma Służyć dla połączeń kolejo­
wych, drugie - dla komunikacji u­
licznej. 

Wybuch W fabryce 
B a t a w i a (PAT). - W mie\~cie 

Rembang, )):1 północnym wybrzeżu 
Jawy nastąpił wybu~h w fabryce a­
municji, 'PO,yodujq.c śmieł'ć 1-1: ltrajow­
ców. Zachodzi obawa, że liczba ofiar 
jest znacznie wyższa. 

Znamienne 
uzasadnienie wyroku 

W Krakowi~ odbyła się rozprawa prze­
Ciw studentowi Akademii Górniczej, p. Ta­
deuszowi Bulewskiemu, w związku z wy­
kroczeniami, których dopuścić się miał w 
dniu 11 listopada ub. roku, podczas uro. 
czystości. 

,,'Varszawski Dziennik Narodowy" pi­
'sze, że sędzia "odrzucił wszystldch świad. 
ków zaofiarowanych przez obronę, a w ust­
nym uzasadnieniu wyroku określił mani­
festację młodzieży narodowej w Krakowie 
na cześć armii jako warcholstwo. Oświad­
czył dalej, te gen. I{noll-Kownaclti, dowód­
ca O. K. w Poznaniu wykluczył z korpusu 
oficerskiego tych akademików pozna(l­
skich, klórzy brali udział w tamtejszej de· 
monstracji." 

'V całej tej sprawie nie jest zrozumiałe, 
skąd sędzia orzekający zaczerpną! infor­
macyj o wykluczeniu z korpusu oficer­
skiego W. P. akademików poznańskich. 

\V Poznaniu o tym nie wiadomo. 
Podstawą takiego wykluczenia. zresztą 

mógłby być chyba wyrok skazujący sądu, 
którego dotąd nie było. 

Jan Kiepura wyjeżdża na dwa mIesIące do 
:Ameryki. \Yyjaz<l jego poprzerlzilo pożegnanie 
w poselst ..... ie w Wiedniu. 

Prasa wegier~ka donosi o zakazRniu obywa­
telom 'rrzecicj l:zeszy uczeRtniczenia w Kon­
gre8ie l!]ucl!arysbcznym w Budapeszcie. 1.'lIkt 
ten wywołał na 'Vęl:rzech wielki!' wra7.enie. 

* Na jeziorze Fasaul kolo Konstancy ma być 
wyb1l11owany rumuń::<ki port wojenny. K,\~zty 
są obliczone na 5 miliardów l~i. 

* W Niemcze('h skonfiskowano majątek 161. 
berliriskich UDllB. oraz majątek zakładu komu· 
nistycznego powielania rękopi~ów "Lux". 

* W Leforest (Francjo) Jiociag wpadl nn sa· 
moch6d. przy czym kilka osób ponio~ło śmierć. 
Zgill~ła także lu·letnia Kazimierll 'Weirandz z 
Polski. 

* Wedlug urzędowelto doniesienia., w AnItlii 
lIma~y dotychczas nil tyfus 44 osoby. 

Aresztowania młodych oficerów dO-I machu doniósł o wszystkim Jeżowowi, 
konali agenci GPU. Aresztowanym Z'l\- który połecił natychmiast spiskowców 
rzuca się przygotowanie zamachu na aresztować. 
życie "ojca Rosji". Aresztowani oficerowie. należą,. po-

Oficerowie pełniąc ostatnio służbę dobno do centrum trockIstowskIego. 
na Kremlu zachowaniem swym wzbu- Spodziewana jest gruntowna "czystka" 
dzili pod ejrzenie agentów GPU. J ed- w korpusie oficerskim dywizji prole­
nemu z "gepistów" udało się zdobyć ich tariaclciej, uważanej dotychczas za wy­
zaufanie. 'Ytajemniczony w plan za- .iątkowo "pewną". 

Paragraf aryjski na politechnice 
Żyd nie może być członkiem Bratniej Pomocy Studentów 

Politechniki Warszawskiej 
,y ar s z a w a. (Tel. wł.) Ua wal­

nym zebraniu Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki ''''arszawskiej do­
konano zmiany statutu w tym sensie. 
ż~ członkiem t<Jwarzystwa nie może 
być student wyznania mojżeszowego, 
albo pochOdzący z rodziny tego wyzna-

nia aż do trzeciego pokolenia. 
Prócz tego uchv;alono, 2:e w razie 

stwierdzenia przez są.d koleżeilski, że 
członek towarzystwa utrzymuje z Ży­
dami stosunki czy to ekonomiczne, czy 
naukowe, zostanie skreślony z listy. 

(w) 

Warszawa (m). Żydowska A­
gencja Telegraficzna donosi, że ~ładze 
rumuńskie zarzę.dziły rozwiązal1le sze­
regu stowarzyszeń żydowskich w Czer­
niowcach, a mianowicie: I{ibucu Bach­
szarowego Poalej-Syjon, Związku Ży­
dów Besarabskich na Bukowinie oraz 
stowarzyszenia kulturalnego "Masa­
da" 

. Czy Polska pn~y jmie 
30 tys. żydów z Rumunii? 
Warszawa (m). Z Bukaresztu 

I donoszą, że między rządem polskim a 
rumuńskim toczą. się pertraktacje w 
sprawie 30.000 Żydów, którzy swe~o 
czasu przyjęli obywatelstwo rumurt- . 
skie, a nie zrzekli się obywatelstwa 
polskiego. Rząd rumuński stana,ł na 
stanowisli.u, że są to obywatele polscy 
i chce się ich z granic swego państwa 

, pozby' . 

Na nic zabiegi semickie 
Pa ryż (PAT). ~ Korespondenci 

dzienników donoszę. zgodnie z Geue­
Krac hwywołalo nieustępliwe stanowislio prez. Roosevelta I w~, że ~ysił~i organizac~j żydow-

w sprawie płac robotniczych ł sloch, zmIerzaJą~e do nadal1la ~ka~dze 

Krach na giełdzie nowojorskiej 
na post~powanIe n:l,ldu rumunsklego 

N ow y Jork (PAT). Wczoraj na-I niższych. 1.610 tys. sztuk walorów charakteru nagłości i zastosowania 
stąpiło na giełdzie nowojorskiej po- zmieniło właścicieli. specjalnej nadzwyczajnej procedury, 
nowne gwałtowne załamanie się kur- \Yspomniany spadek kursów przy- zostały udaremnione. . 
sów, które uważane jest za najwiQk- pisywany jest pogłoskom, według któ- Jest to poważny sukces dY!plomac]i 
szy krach od listopada r. ub. Wiele rych prezydent Roosevelt stanowczo rumuńskiej na terenie genewskim. 
papierów Rtraciło od 1 do 7 punldów. sprzeciwia się jakiejl(olwiek kampanii Skargi żydowskio będą poddane tylko 

Najwi~ksza zniżka nastąpiła w obniżki płac robotniczych i żąda utrzy- narmalnej procedurzo Ligi, przewi­
pierwszych godzinach zebrania gieł- mania ich obecnego poziomu nawet w dUjącej przeprowadzenie ankiety ko­
dowego. Późniejsze godziny były spo- wyppdku, gdyby miało to się odbyć w misji czy też podkomisji, 
kojniejsze i ujawniła się nawet pewna wyra:f,niejszy sposób na. dochodach 
poprawa, jednak kursy zamlmiQcia przedsi~biorstw. 
były zaledwie o ułamek wyższe od naj- ---,. 

Poszukujemy podróżujących ,""" agentow 
po małych mia~tcczkach wojew.: poznańskiego, pomorskiego 

kongres6wki w celu spuedaży artykułu rowerowego. 
Oferty prosimy składać: 

\:.5250 Łódź, skrzynka pocztowa 173. 

Walka z katolicvzmem w N!em[zeth 
B e r l i n. (PAT) Donoszą. z Kolonii, 

że nastąpiły tam ostatnio areszt<Jwa­
nia w kołach członków Związku Mło­
azieży Katolickiej. 

Ze strony urzędowej brak wszel­
kich wyjaśniell. Zdaje się jednak nie 
u!egać wątpliwości, że przed paru 
dniami aresztowano w Dusseldorfie 
wraz z trzema innymi osobistościami 

z kół katolickich prałata Bochlera, by­
lE go sel<:retarza Związku Młodzieży 
Katolickiej. 

Zwię,zex ten uległ przed paru mie­
siącami rozwiązaniu a aresztowania 
wyniknąć miały rzekomo na tle usiło­
wania ponownego po,'.ołania Związku 
do życia. 

Polska a liga Narodów 
G e n e w a. (PAT). Na posiedzeniu ostatnio punkt widzenia mego rządu 

Radv Ligi p. min. Beck wygłosił na- na te sprawy. Poglą.dy, którym dałem 
stQpujące przemówienie: wyraz w naszym parlamencie, będą. 

"Wysłuchałem z uwagą przemówiell oczywiście miarodajne dla naszego po­
wybitnych członków Rady, z okazji stępowania zarówno na terenie Ligi 
otwarcia setnej sesji Rady Ligi Naro- Narodów, jak i w innych dziedzinach 
dów. \Yydaje mi się, że można w nich stosunków międzynarodowych. 'Współ­
znaleźć żywe zainteresowanie się przy- pracując z innymi pal1stwami. szukać 
szłością prac międzynarodowych w h~dziemy zawsze równowagi pomiędzy 
ramach jakiejś organizacji stałej. Je- prawami i obowią,zkami. 
śli chodzi o mój rz~d, zainteresowanie "Hzącl, który mam zaszczyt rep re-
to ujawnił on przy wielu okazjach. zentować, przywiązuje przede wszyst-

"Równocześnie przemówienia dzi- kim wagę do treści współpracy mię­
slejsze wykazu.iIJ. zrozumienie dła obec- dzynaroclowe.i, a zmianę czy ewolucję 
nego położenia, które niestety tak form uważa za czynnik mniej ważny. 
znacznie odbiega od celów i dążeń, ja- Stwierdzam, że w dzisiejszych warun­
kie sobie zakreślono w chwili orf.rani-ll{aCh i'totne uchwały muszą. zapadać 
zacji Ligi Narodów. indywidualnie w rządach suweren-

"Miałem sposobność sprecyzować nych pallstw. ,y pełnym poczuciu wła_ 
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Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 

Znam~enna rozmowa min. Becka 
\V a r s z a w a, 28 stycznia.. I i angielskim. 

Sprawozdania nadchodzące z Gen<:wy . * ' . . 
twierdzą, że rozmowa Eclena z BeckIem Jedna z agencyj donOSI, ze proces o zme-
miała trwać przeszło dwie goclziny i osta- sławienie wytorzony przez komisaryczne· 
tecznie Eden uzyskał zapewnienie, że go p,'C'zydcnta "'arszawy p. Starzyńskiego 
oświadczenie polSkie złożone w sprawie ad\\'. :::;zllmal'J~"irnIIJ odh~rllie ~ir. w dniu 
LitJi, nie będzie kolidowało z francuskim 21 lull'gu. W. 

Pomoc włoska 
dla Qen" Franco 

L o n d y n. (P AT) Korespondent dy­
plomatyczny "News ChronicIe" prz~ 
widuje, że 'Vlochy wyślę, do Hiszpanii 
w ciągu lutego i marca 50 tys. nowych 
żołnierzy, dla udzielenia gen. Franco 
skutecznej pomocy i ułatwienia mu 
sżybszego zW~TCięstwa. 

Brytyjskie kola oficjalne nh~. po­
twierclzaję. tych przypuszczeń, jednak 
posiadają. one pewne wiadomości o 
\vysyłaniu od czasu do czasu nowych 
wojsk dla zastąpienia braków spowo­
dowanych chorobami i stratami. \V 
cią,gu stycznia miało przybyć 3 tysiące 
żołnierzy włoskich. 

~) 

Ekwador wypędza żydów ; 
B u e n o s A i r es (PAT). - Dono­

szę. z Guayaquil, że rzą.d Ekwadoru 
wydał dekret, w myśl które~o Żydzi 
muszą wyjechać z granic paIlstwa w 
przeciągu 30 dni. W kra.iu mogą. po­
zostać tylko ci, którzy zajmuja, się rol­
nictwem lub przemysłem w sposób ko­
rzystny dla kraju. 

Przeciw działalności ZNP 
G r u d z i ą. d z. (Tel. wI.) Zjazd pre­

zesów Akcji Katolickiej diecezji cheł. 
millskiej uchwalił protest -przeciw 
działalności Z. N. P. ("ogniskowcy"). 
Rodzice domagają. się wychowywania 
dzieci w duchu katolickim i polskim 
i żądają. aby położono kres szkodliwej 
dla kraju robocie. 

Co 8 niemowlę umiera 
"Goniec 'VaI\Szawski" zamieszcza 

cykl artykułów p. t. "Chcemy być tdro­
wym narodem". \Y ostatnim artykule 
poświęconym śmiertelności wśród 
niemowlę.t czytamy: 

"Pomimo postępów medycyny i hi­
gieny, pomimo tworzenia po miastach 
licznych punktów opieki nad matką i 
dzieckiem, !ldzie każda matka, z danej 
dzielnicy, znajdzie pomcc, wskazówkę i 
radę, jak wychowywać niemowlę, jesteśmy 
!.;:rajem dziecięcych trumienek, gdyż na. 
podstawie totatyslyk na 100 dzieci uro­
d7.0nych umiera 13 w pierwszym roku ty­
cia, czyli co ósme dziecko. Świadcz" to 
o braku sił żywotnych tych noworodków, 
bo zgony, wsl,utek chorób zakaźnych, 
zdarzają siQ naoj:Tól rzadl,o wśród ose­
sków." 

Jak widzimy śmiertelność wśród. 
niemowląt jest znaczna. 'V porówna­
niu jednak z rokiem 1930 procent jej 
zmalał z 17 na tysiąc na 10,8. Autor­
ka artykułu dopatruje się przyczyn 
poprawy w działalności Towarzystwa 
Eugenicznego, dziQki pracy której 
pomniejszyła się przede wszystkim i­
lość noworodków obciążonych choro­
bami Wl'()('I7.011\·mi i dZlctlzicznymi, 
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Z NASZEGO STANOWISKA "Ozonowe" zabiegi 

o młodzież 
Ile jest - dwa razy dwa? Kierownik sektoru "mlodzietowego" VII 

"Ozonie", mjr Galinat, podal do wiadomo­
ści, te w dniu 22 bm. w konferenccji or­

parcia tych żywiołów lewicowych, któ- ganizacyj młodzieży, prócz Zw. Młodej 
re fizycznie walce ekonomicznej z Ży- Polski i OrganizaCji Młodzieży Pracującej 
dami przeszkadzają. (OMP), delegata Zw. Harcerstwa polskie-

Swojego czasu Sienkiewicz, wspo­
minając o logice kobiecej, oświadczył, 
że dla 'wielu pań dwa razy dwa nie 
jest cztery, ale - jak jedni mówią -
.,lampa", albo "piękny lub brzydki". 
Uważam, że o ile kobiecie w sprawach 
iyciowych' jeszcze czasami uchodzi 
lIlieścisłe l'ozumov.ranie, to stosowanie 
tej zasady w życiu politycznym jest 
wielkim błędem, podobnie jak krótka 
pamięć w polityce jest wielkim grze­
chem. 

\V ostatnich dniach w Sejmie 
przedstawiciele obozu rzą.dzą..cego ata­
kowali wpływy żydowskie w Polsce i 
~'yrainie zaznaczali, że przede wszyst­
kim Polskę muszą opuścić ci Żydzi 
którzy w wielkiej ilości najechali Pol­
skę ze Wschodu. Także pr-ezers Rady 
Ministrów zaznaczył, że przeobrażenia 
społeczne w Polsce, które wywołuj/l­

przeno~zenie się z przeludnionej wsi 
ludności do miast tworzenie pol­
skich warsztatów, są rzeczą. ekono­
micznie słuszną, popieranie zaś odży­
dzania życia gospodarczego jest ko­
nieczne. 

Rada Ministrów natomiast uchwa... 
la projekt ustawy o zmianie ordynacji 
wyborczej do samorzą.du 6 najwięk­
szrch miast w Polsce, która nie tylko 
zatrzymuje dotychczasowe prawa poli­
tyczne Żydów, ale je jeszcze zwiększa. 

Żydzi bo\"iem tak w kurii Izb 
Przemyslowo-Handlowych, jak i Izb 
Rzemieślniczych, do której wchodzą 
tylko podatnicy podRtku przemysło­

wego, we wszystkich miastach poza 
Poznaniem mają. znaczne wpływy. 

Także w Izhach Adwokackich: war­
szawskiej, lwowskiej i krakowskiej 
Żrdzi mają. zdecydowaną. większo-Ść. 

'" kla:oowych związkach zawodowych 
nie tylko komuniści, ale także i pro­
letariat żydowski, zorganizowany w 
"Bundzie", ma niemałe znaczenie. 

Kto szczerze myśli o odżydzeniu 

Polski, ten na projekt ustawy, któr& 
daje nowe przywileje Żyodm, bez· 
względnie zgodziĆ się nie może. 

Żydzi, któr.zy wybitnie pomagają. 
komunistom w Polsce, przy wyborach 
powszechnych postą.pią. tak, jak tO. 
miałO' miejsce w Łodzi, w Zgierzu, cz'1! 
w Piotrkowie przy ostatnieh wył»­
raeh samoTzą.dowyeh, gdzie nie głoso­
wali na pr-zedstawieieli burżuazji ży­
dowskiej, tylko prawie wszyscy popie.. 

Ferment w "Ozonie" 
pogłębia się 

Mimo zmiany na stanowisku kierowni­
ka organizacji wiejskiej OZN w ,Wilnie, 
trwa. ferment wśród .,ozonistów" wileń­
skich na tle stosunku do gen. Żeligowskie­
go. Nawet "Kurier 'Vileriski", który skwa­
pliwie postanowił podporządkowa~ się 
wskazaniom władz OZN, pełen jut jest 
wątpliwości. 

"Stosunek uczuciowy - pisze - do gen. 
Żeligowskiego członków i nie członków 
OZN na terenie Wilna i Ziemi Wileńskiej 
jest zupełnie ",~rrainy i całkowicie odpo­
wiada sformułowaniu go przez int. Perza­
nowskiego. Stwierdził on, te ostatnie wy­
padki na terenie sejmowej komisji woj­
skowej na czlonkach Obozu w woj. wiłel'l 
skim czynią wrażenie ciężkie.i krzywdy 
wyrządzonej generałowi 2eligowskiemu. 

"Że inż, Pel'zanowski dobrze określił 
to 'Vl'atenie, świadczy o tym chociażby 
fakt, że z całej "Tileńszczyzny płyną do 
inż. Perzanowskiego różnego rodzaju gło­
sy, listy i depesze solidaryzuja.ee się z jego 
oświadczeniem." 

"Kurier VVilellski" naturalnie dalej pod­
kreśla s\Vojf1, karność wobec władz OZN, 
ale jest pełen pełen obaw: 

"W t&j chwili - !itwierdza - sytuacja 
w Obozie Zjednoczenia Narodowego w 
okręgu wileńskim jest o tyle skompliko­
wana, że zalety całkowicie od biegu wy­
padków w stolic;y, na który nie mamy 
wpływu." 

Jak widać, ferment w OZN wileńskim 
sięga głęboko i jego istoty nie zdołał za.­
łatać gen. Skwarc~ński mimo wyjazdu 
d.Q Wilna. 

raIi, pieniężnie i głosowaniem, listy 
k!asowych związków zawodojvych. Nie 
pomogło w Łodzi zarządzenie wojewo­
dy, który sprowadził okolo 7.000 poli­
cjantów, ażeby umożliwić Żydom gło­
!:Cwanie, wobec postawienia przez 
Stronnictwo Narodowe żę,dania pozba­
wi~nia praw politycznych Żydów. Ży­
dzi tak. się odwdzięczyli, że nawet w 
czysto żydowskich okl'ęgach głosowali 
na listy klasowych zwillzków, na któ­
rych byli komuniści, a obóz rządowy 
nie zdobył ani jednego mandatu. Je­
żeli Żydzi zrobią to przy nowych wy­
borach w miastach, gdzie mają. znacz­
ne wpływy, to większość w radach o­
siągną socjaliści, wraz z "Bundem" 
żydowskim i ukrytymi w tych Ol·gani­
zacjacll komunistami. 

Projekt rzę.dowy o zmianie statu- go, brali udział delegaci Zw. Strzeleckie~ 
tów wyborczych 6 największych miast I go, Zw, Młodzieży Ludowej, Zw. Młodych 
pójdzie do Sejmu. Opinia publiczna (czytaj: byłych) NarodowcóW, oraz kilku 
będzie mogła śledzić, czy <>świadcze- Bratnich Pomocy i Kól Naukowych. Za-

tem na konferencji nie tylko "Falanga" 
nia wielu posłów w ostatnim roku 

była reprezentowana, ale i oenerowcy 
wygłaszane w Sejmie o potrzebie spod znaku "ABC" (w delegacjach z war­
Usunięcia wpływów żydowskich w szawskiego środowiska akademickiego). 
Polsce, są. szczere. Szydło wyszło z worka. I po co to si~ 

Stronnictwo Narodowe zdają.c~bie ukrywać. Sprawę należy otwarcie posŁa­
sprawę ze spisku, organizowanego wić: jesteśmy w "Ozonie". 
przez Żydów i komunistów na Polskę, Jak nas informują, na przeszkodzie do 

męskiego postawienia sprawy stoj~ dwie 
ustawę zgłoszoną. uważa za szkodliwą rzeczy: niezdolność do decyzji, no i 
i dlatego jedynym wnioskiem, który strach przed opinią. Ale taka postawa i 
może wyciągnąć - to jest domagać brak wyraźnej własnej drogi do celu ni­
się publicznie gruntownej zmiany u- kogo nie doprowadzi. 

Nie można z jednej strony godzić 
się publicznie na konieczną potrzebę 
odżydzenia Polski, a z drugiej strony 
- ułatwiać Żydom przy wyborach po-

stawy przez odebranie praw politycz· 
nych Żydom, aby ich usunę,ć od wpły­
wania na sprawy pa,ństwowe i samo­
rządowe. 

K. WIERCZ.AX. 

Mini!\ter Joen de Lagerberg, (x) nowy poseł szwedzki w Warszawie, złożył we czwar­
tek na Zamku swe 1i8ty uwierzytelniające. Ka zdjęciu pOeel de Lagerberg udaje się 
na Zamek w towarzystwie szefa protokólu Romera (drugi od prawej) i czlonków po-

selstwa szwedzkiego. (Fot. E. Fikus) 

Udaremnienie wpływów bolszewickich 
w związkath zawodowych 

W listopadzie ub. r. udała się do nie organizacyj syndykalistycznych w 
Moskwy deleg.acja MiędzynarOdowej Stanach Zjednoczonych, CzechosIowa­
Federacji Syndykalistycznej z pp. Stol- cji, l(,anadzie itd,; 6) podtrzymywanie 
zem, Szwenelsem i Jouhaux na czele. akcji ,.frontu ludowego". 
Chodziło o zjednoczenie owej Federacji Rada centralna syndykatów ZSRR 
~ syndykatami bolszewickimi, posiada- żądała jeszcze, by w lonie przyszłej 
ją,cymi odrębnę. organizację_ Delegację zjednoczonej feder,acji posiadała pre­
przyjęło w Moskwie z wielkimi hono- zesa i sekretarza generalnego. Na u­
:mmi. Zgodziła się ona na warunki so- wagę zasługuje też sformułow.anie na­
wieckie, co wywolało wielkę. radość w stępującej gwarancji: 
ZSRR. Sowiety pragnęły opanować "Syndykaty sowieckie, ponqsząc 
Międzynarodową. Federację i za jej po- ogromne zobowillzania finansowe 
średnictwem rzą.dzić podległymi orga- (5.280.000 fr) muszą. otrzymać zapew­
nizacjami. nienie, że te miliony nie będą służyły 

Układ podpisany przez p. Jouhaux propagandzie przeciw ZSRn i ruchowi 
i jego współtowarzyszy miał być tylko syndykalistycznemu". 
zatwierdzony przez zarząd Międzynar. 'V ten sposób bolszewicy chcieli raz 
Federacji. Tu jednak natrafiono na na zawsze zakneblować usta i sparali­
nieoczekiwaną. przeszkodę, gdyż zarzę.d żować swobodę ruchów wszystkich 01'­
O'drzucił "warunki" moskiewskie, u- ganizacyj, należąCYCh d'o Między­
chwalają.c również wniosek, aby zapro- narodowej Federacji. 
ponować podobne załatwienie sprawy Fakt, że zarząd Federacji odrzucił 
na zjeździe Federacji w Oslo, w maju przytoczone warunki świ,adczy o 
rb. zmniejszeniu się wpływów sowieckich. 

'V ostatnim komunikacie or~'aniza- Ok.azuje się, że w łonie światowych 
cyjnym podano owe bolszewickie "wa- syndykatów powstaje opozycja przeciw 
runki". Oto ich główne punkty: 1) stalinowskim metodom i że te organi­
wzmożenie działalności !.Iiędzynal'odo- zacje nie zamierzają. poświęcić intere­
wej Federacji w zakresie akcji robotni- sów ruchu syndykalistycznego robiąc 
ków przeciw wojnie i faszyzmowi; zel'l wyłą.czne narzędzie bolszewickiej 
2) uruchomienie w tym celu wszelkich polityki. Jest to również swego rodza­
środków propagandowych i agitacyj- ju wotum nieufności dla dotychczaso­
nych; 3) zorganizow.anie we wszyst- wego, wszechwładnego sternika Gen. 
kich krajaCh czynnych wysłąpieil pro- Konferencji Pracy p. Jouhaux, którego 
letariatu przeciw pal1stwom - napast- sympatie sowieckie są powszechnie 
nikom, a więc Niemcom, Włochom, znane. Czy wyciągnie on z tego kon-
1aponii (np. odmowa ładowania okrę- sekwencje, czy też podejIl'.ie walkę o 
Ulw itp.); 4) pośpieszenie z czynną po-I utrzymanie się przy wŁadzy - przeko-
mocę. Hiszpanii i Chinom; 5) zespole- namy się niebawem. I. B. 
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POLSKIEGO RADIA 

Nowa "sanacyjnah 

"konsolidacja" 
W kołach politycznYCh duto się mówi 

o tym, :l:e Naprawa, Zarzewie oraz tywio­
ły peowiackie z min. Kościałkowskim na 
czele skupiają się obecnie kolo Zamku. 
Chce się tą drogą w dzisiejszym rozbiciu 
i rozgardiaszu politycznym wśród piłsud­
czyków stworzyć nowy ośrodek. konsoli­
dacji. ;Wysuwa się przy tym jako kandy­
data na premiera wojewodę Grażyńskie­
go. Korzystając z dzisiejszej dekompozy­
cji obozu rzPtdzącego, pewne koła prób u­
j!\ ponadto lansować koncepcję wyboru po 
raz trzeci na Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ignacego Mościckiego. Toczą się w związ­
ku z tym za kulisami liczne pertraktacje 

konferencje. 

Ciągle liczą na naiwność 
,,'Varsz. Dziennik Narodowy", omawia­

jąc opracowany przez rząd projekt samo­
rządowej ordynacji wyborczej do rad miej­
skich sześciu największych miast pol­
skich, dopatruje się w systemie kurial­
nym (wysŁawianie kandydatów przez za­
żydzone izby gospodarcze i zawodowe), ja­
ki ordynacja przewiduje, podobieństwa do 
obowiązującej obecnie ordynacji wybor­
czej do izb ustawodawczych, która wywo­
łała, jak wiadomo, zbojkotowanie wybo­
rów w r. 1935 przez społeczeństwo. 

"Warsz. Dz. Nar." tak pisze: 

". .. wypada się dziwić, że w pewnych 
kołach politycznych - po doświadczeniu, 
zrobionym przy ostatnich wyborach sej­
mowych - budzi się chęć powtórzenia po­
dobnego doświadczenia przy wyborach 
samorządowych. 

"Koła te, widocznie, nie Uczą się z nie­
uchronną w takich wypadkach reakcją 
opinii publicznej, albo te:l: żywią mało 
uzasadnione złudzenia, :l:e społeczeństwo 
polskie nie zorientuje się w charakterze 
projektowanej ustawy." ' 

Ciągle jeszcze liczą na naiwność pol­
skiego społeczeństwa. 

Przywilej wyborczy 
dla żydów 

"Warsz. Dziennik Narodowy", podob­
nie jak "Orędownik" oceniając rządowy 

projekt ordynacji wyborczej do samorzą­

dów 6 największych miast w Polsce, 
stwierdza m. in., iż projekt ten jest jak 
gdyby specjalnie dla Żydów pomyślanym 
przywilejem. 

"Projekt ustawy nie tylko nie pozbawia 
ich prawa udziału w wyborach - czego 
się domaga narodowo-myśląca część spo­
łeczeństwa polskiego. nie tylko nie wy­
dziela ich w osobną kurię - co by znacz­
nie zmniejszyło niebezpieczellstwo żydow­
skie, ale udziela im wielorakiej pluralno­
ści, zwiększając w znakomity sposób ich 
pozycję· 

,,2ydzi będą glosować jako zwykli oby­
watele w kurii powszechnej, będą głoso­
wać - jako mający przewagę ekonomicz­
ną w związkach - w kurii samorządu go­
spodarczego, będą również - jako zorga­
nizowany proletariat - głosować w ku­
rii związków zawodowych. 

"Zamiast ograniczania wpływów ży­
dowskich, czego coraz kategoryczniej do­
maga się cały naród - dostajemy w pro­
jekcie rządowym wzmocnienie ich pozy­
cyj i uwielokrotnienie ich znaczenia w 
wyborach miejskich." 

Zapamiętajmy sobie, źe projekt taki 
wychodzi w okresie, gdy "sanacja"­
zwłaszcza ta "ozonowa" - usiłuje w 0-

czaeh społeczeristwa uchodzić za nacjona­
listyczną i antysemicka,. 
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Powiat kone(ki wyzwala sie z rąk iydowski(h 
waniu dewi-z, przeznaczonych na za­
płatę przywozu. 

1) Jeśli chodzi o kryteTi1~m za­
trudnienia to w tym względZie wy­
tyczną, pl"ogramu ma być liberalny: 
przywóz środków produkcji. Od tej Zażydzenie miast - Stronnictwo Narodowe podjęło walkę - Rok przełomovlY - ,340 no­

wych po~skich placówek - Skutki bojkotu żydóW!! - Trz_y miesiące czekała Chrzesc. Kasa 
~~::r.,:"",,,"!.'; .". ..' ._ Bezpr. na zalegalizowanie 

zrozumialej zasady przewidziane ~1!: 
wyjątki, wypływają,ce z konieczn~l 
stosowania preferencji dla surowcow 
krajowych, zarówno be·zpoś~edlllio jak 
i pośrednio zastępujących surowce 
importowane. Tutaj zamierza się wią.­
zać import z zakupami krajowymi. Nie 
tyle absolutna wysokość dopUJS'zczon~ 
go importu ma być punktem wYJ­
ścia przy ustalaniu normy, ile zakup 
c ę.ł ej ilości odpowiedniegO' produktu. 
kraj ow eg'o, postawionego do dyslpozy­
cjj przemysłu, 

Koń s k i e, 28. 1. - Powiat konec­
ki jest jednym z najbardziej w woje­
wództwie kieleckim zażydzonych po­
wiatów. Posiada przecież takie mi.asta, 
jak: Szydlowiec, Przedbórz, KOllskie, 
gdzie Żydzi stanowią, większość ludno­
ści oraz miasta i miasteczka, mocno 
zażydzone, j.ak: Skarżysko-I{amienna, 
Radoszyce, Gowarczów. 

Nic więc dzhvnego, że handel opa­
nowali całkowicie Żydzi, którzy na 
krzy-wdzie narodu polskiego zdobyli 
olbrzymie mają,tki. 

Hasło "brać się do handlu", rzucone 
przez Stronnictwo Narodowe, zdawało 
się być utopią,. Niejeden z pionierów 
polsldego handlu wychodzą,c na rynek 
ze straganem szedł, w swoim prze­
świadczeniu, na pewną. przegraną, 
tym bardziej, że powszechnym było 
mniemanie, iż konkurencja Żydów jest 
nie do zwalczenia. 'Vkrótce między 
stragani·arzem Polakiem a stragauia­
l'Zem Żydem rozpoczęła się walka o 
chleb. Polak Iń Lał ambicję być gospo­
darzem u siebie, a Żyd chciał być pa­
nem. Handlowi żrdowskiemu idą. z po­
mocą. kasy kredytu bęzprocentowego. 
Narodowcy zakł,adają, również Chrze­
ścijańSką, Kasę Bezprocentową. w Koń­
skich, która w rozwoju polskiego han. 
dlu ma niejedną, piękną. kartę. 

Nadchodzi rok 1~37, rok w dziedzi­
nie gospodarczej na tutejszym terenie 
przełomowy. Pows taje 310 polskich 
straganów i sklepików. 

Żydzi usiłują, wmówić w społeczeń_ 
stwo polskie, że chłop niechętnie bie­
rze się do handlu. Tak piszą i mówią 
Żydzi. Jeżeli ktoś wierzy w to, niech 
idzie \V okolice Radoszyc, do wiosek 
'v'rrębów, Straszów, Sierosławice, Za­
borowice, Lisie Jamy i tylu, tylu in­
nych, a przekona się osobiście, że Chłop 
polski handluje i umie handlować. 
Coraz więcej ""id.ać pracy organizacyj_ 
nej. Ze Skotnik na przykład wysłanych 
zostało na kurs cholewkarski do Sie­
radz,a czterech członków Stronnictwa 
Narodowego. Po ukOllczeniu kursu za­
łożą, oni warsztaty cholewkarskie, któ­
rych do dziś było brak. 

Wskutek akcji bojkotowej wielu 
Żydów zlikwidowało c,ałkowicie swoje 
przedsiębiorstwa. VI Skotnikach było 

żyd wykonuje 
państwowe zamówienia 

B. poseł Stani.sław 'Ryrhar zamieścił na 
łamach "Wielkopolanina" artykuł oma­
wiający działalność niemieckiego Żyda 
Izraela Prenna, który z paru Francuzami 
załotył spółkę i prowadzi w Polsce bu­
dowę szeregu inwestycyj rządowych, budu­
jąc m. in. zaporę wodną na Sole, zaporę 
wodną na Dunajcu, szosę z Krakowa da 
Wieliczki, wał ochronny llad Wisłą, bu­
dynki dyrekcji kolejowej w Chełmie itd. 

Roboty te zobowiązał się Prenn wyko­
nać na kredyt. W trakcie budowy jednal, 
zabrakło pieniędzy, wobec czego rząd dał 
mu zaliczl,ę w wekslach · w wysokości 
25 pct ceny robót. Weksle te zdyskonto­
waly polskie instytucje bankowe. 

W jesieni 1937 r. okazało się, te ra­
chunki, które wystawiał Prenn były grubo 
przesolone i minister robót publicznych 
zmuszony był zarządzić zbadanie wszyst­
kich robót wykonanych przez Żyda. 

Czy rachunki były przesolone, wykate 
kontrola. Poseł Rymar stawia jednak inny 
zarzut, a mianowicie, te roboty te prze­
prowadzić mogły przecież instytucje pań­
stwowe, czy przedsiębiorstwa krajowe, 

Autor tak kOllCZy swój artykuł: 

. "Kiedyż przyjdą te dni jasne, i:t naj­
większy w Polsce dziedzic, którym jest 
państwo, wypędzi ze swoich folwarków 
Żydka pachciarza?" 

Czy w Polsce nie ma przedsiębiorstw, 
które by na kredyt podjęły się wykonania 
tych prac? A jeżeli nie ma przedsiębiorstw 
mogących udzielić tak znacznych kredy­
tów, to czyż nie na leżało zamówień po­
dzielić? 

Lódzl(a giełda mięsna 
Krowy: I kI. dobrz!' opasione 60-65, II 

kl. śrrd n ia orrtsione 4fi-;)!), JlI kI. mało 
opaRion/1 42. Byczl<i: II kl. średnio opa­
SIOne 47. Buhaje: J kl. dobrze opasione 
55-02. Jałowice extra 75, II kl. śred. op. 
47-56, lIT kI. malo opaRione 42. CiE'lęta: 
I. pelnomięsiste powyżej 40 kg 70-80, II. 
malomięsistc powyżej 40 kg €0- 65. Owce: 
młode Skopy i maciorki (niekryte) pelno-
mięsiste 49-50, małomięsiste 33. Świ­

pie: maciory 82-92, świnie wyeh., maejory 
. ~raty i knury 70-80. 

dziewięć rodzin żydowskich, obecnie 
wegetują jeszcze tylko dwie. Ostatni 
Żyd opuści t Fałków i !{łucko.. Gmina 
Końskie nie ma ani jednego Zyda. 

W rozwoju polskiego handlu ol­
brzymią, rolę spełnia, jak już z,aznaczy­
liśmy, Chrześcijal1ska I{asa Bezprocen­
to,,,a w Końskich. Kasy takie potrzeb­
ne są w każdym mieście i w każdej o­
sadzie, dziwić się więc należy, dlaczego 
tak się dzieje, że na przykład Chrze-

ścijańska Kasa Bezprocentowa w Ra­
doszycach czeka już 3 miesią.ce na la­
legalizowanie. 

Stworzyliśmy szereg placówek. Ma­
my poza sobą, poważny dorobek pracy. 
Dziś będziemy tworzyć dalsze placów­
ki polskie, a likwidować przez nie­
ustępliwy bojkot placówki żydowskie. 
Dla realizacji haseł narodowych i 
stworzenia Polski dla Polaków wytę­
żymy wszystkie sily. M. B • . 

Brak zaufania do pracownika 
»łoże być podstauf{ 'clo u'ypowiedzenia pracy 

Izba Cywilna Sądu Najwyższego 0-

rzekła w sprawie L. C. II. 569-36, co na­
stępuje: 

"Postępowanie poo.cownika, sprze­
ciwiają.ce się zasadom uczciwości oraz 
zaufaniu, stwarza prawo niezwłoczne­
go rozwiązania umowy D pracę, gdyż 

"Utrata ze strony pracodawcy zau- podważa wiarę w pelnę. uczciwość 
fania do pracownika może uzasadniać pracownika. 
wypowiedzenie umowy o pracę, nie "Do niezwłocznego rozwią,zania z 
może być jednak uznana za ważną. pracownikiem umowy o pracę nie jest 
przyczynę rozwią,zania stosunku pracy, konieczne, by naruszenie obowią,zków 
jeżeli tego subiektywnego przekonania bylo rozmyślne lub by :przynosiłO' szko­
pracodawcy nie uzasadniają odpowied- dę pracodawc)', wreszcie, by nieuczci­
nie fakty. . we dział,ania pocią,gnęły M. sobą wyrok 

"Jeże'li pracodawca wiedział o po- karny za nadużycia. 
stępowaniu pracownika i na nie się "Pracodawca może niezwłocznie rO'Z­
zgodził, nie przypisuję.c mu znaczenia wią,zać umO'wę o pracę z pracowni­
ważnej przyczyny do rozwiązania sto- kiem. co do którego zachodzi obiek­
sunku pracy, wówczas prawo do roz-I tywna podstawa do obawy, że dalsza 
wię.zania umowy z natychmiastowym jego praca może być rzeczywiście nie-
skutkiem w ogóle nie powstaje. bezpieczna dla przedsiębiorstwa." 

• • 

Poprawa SyłUi(ji w przemyśle łódzkim 
Se#on letni rozpoczęty 

Ł ód ź. (ATE). Na rynku towarów I ku z podwyżką, płac robotniczych o 10 
półwełnianych w Łodzi nastą.piła w procent usiłowali podnieść również i 
ostatnim tygodniu zdecydowana zmia- ceny towarów półwełnianych, wobe·c 
na sytuacji. Zanotowano mianowiCie jednakże wyją,tkowo zdecydowanej po_ 
bardzo znaczny zjazd kupców prowin- stawy kupców, którzy oświadczyli, że 
cjonalnych oraz zwiększone zaintere- w żadnym wypadku nie kupią. towaru 
sowanie miejscowego kupiectwa towa- droższego, niż w ub. sezonie letnim -
rami letnimi, wybitnie sezonowymi. ceny,na razie przynajmniej, pozosta­
Sezon letni więc w dziale towarów pół- ły bez zmian. Branża towarów półweł­
wełnianych uważać już można za roz_ nianych uskarża się na nową, wyjąt­
poczęty. kowo wielką, falę protestów wekslo-

Dużym popytem cieszą się przede wych, która zalała rynek łódzki, co 
wszystkim towary męskie, przy czym świadczy o niepomyślnym przebiegu 
kupcy domagają, się przeważnie gatun- ub. sezonu. Protesty wekslowe w obli­
Rów tal'lszych celem przystosowania czu nowego sezonu utrudniają, trans­
się do obniżonych zdolności nabyw- akc.ie, przemysł .bowiem nie da.ie już 
czych ludności tak miejskiej jak i kredytu wekslowego kupcom, którzy 
wiejskiej. dopuścili do protestu poprzednie wek-

Poważnym problemem jest tutaj za- sle. 
gadnienie cen. Przemysłowcy w związ-
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Młynarze woi. kieleckiego organiluj~ sie 
K i e l c e, 28. 1. - Dni.a 23 bm. od­

był ' się w I{ie]cach pod przewodnic­
twem prezesa p. Pawlika, właśc. maj. 
Morawica, zjazd prezesów kół powi.a­
towych 'Vojewóc1zkiego Stowarzysze­
nia Młynarzy Polskich w Kielcach (ul. 
Niecała 5). Stow,arzyszenie istnieje za­
ledwie od roku, ale dzięki energii paru 
osób, w pierwszym rzędzie pp. P;awli~ 
ka, GrochuIskiego, Maja, Stojczyka, 
potrafiło przełamać nastrój bierności 
wśród licznego młynarstwa gospodar­
czego (około 2.000 młynów). Dziś już 
stowarzyszenie ma 15 zorganizowa­
nych powiatów, a i ostatni powiat san­
domierski, gdzie przeszkadza Żyd, któ­
ry uzale.żnił od siebie drobnych młyna­
rzy, będzie zorg-anizowany. Stowarzy­
szenie ma w swym statucie paragraf 
aryjski, toteż niemile jest widzi.ane w 

vVarszawskim Stow. Młynarzy, które 
zrzesza również właścicieli wielkich 
młynów Żydów. Natomiast Stow. kie­
leckie utrzymuje ży'''' ą, łączność z po­
dobn~Tmi organizacjami młynarzy 
Wielkopolski i Pomorza. 

Ze sprawozdania prezesa p. Paw­
lika i ze sprawozdań prezesów po­
szczególnych kół powiatowych wynika, 
że działalność stowarzyszenia była 
b. pożyteczna i że ogół młynarstwa 
polskiego zaczyna coraz bardziej doce­
niać potrzebę własnej organizacji za­
wodowej, wolnej od Żydów, i bl'ać się 
do unarodowieni,a życia gospodarcze­
go. W projekcie jest m. i. założenie 
banku ella młynarzy, który by ratował 
podupadłe warsztaty przed mackami 
wyzyskiwaczy żydowskich. 

Wvtveznę ' poUłVki przYWOZowej 
technicznego i środków transpoo:to­
wych za 88 milu. zł. natomia,st w tym 
samym okresie czasu 1937 r. za. 145 
miln. zł. Fakt wzrostu przywozu, jak 
również fakt objęcia reglamentacją 
całości importu sprawiaj~, iż staje się 
konieczne skrystalizowanie wytycz­
nych programu i mpOll'toweg·o. Są.dząc 

2) Mają.c na uwadze taniość przy .. 
wozu, ma się przewidzieć o&powiednie 
zasady rozdziału kontyngentów między 
krajowych importerów oraz stwOTZy~ 
warunki dla właściwych sposobów 
zakupu towarów za granicą. Przy 

,ograniczonych bowiem kontyngentach, 
tj. niż..szych od faktycznego zapotrz~ 
bowania, powst.a.ie trudne do uS'Unię­
cia zjawisko renty kontyngentowej. Z 
drugiej strony rozd:rabni.anie kontyn­
gentów przywozowych, aby możliwie 
wyzwolić grę wolnei konkurencji, d~ 
zOt!'ganizuje właściwy ap.arat handlo­
wy, którego struktura wymaga dużych 
O'brotów. Rozdrobnione zakupy są, z 
reguły najdroższe. .Toteż taniość im­
portu musi być przestrzegana UlITÓW­
nO' w momencie zakupu zagranicznegO'; 
jak również na.stęlpnie w czasie roz­
prowadzania towaru na rynku krajo­
wym, 

3) Jeśli chodzi o oszczędność w wy­
datkowaniu dewiz. to wytyczne w tej 
dziedzinie brzmil,l: wzmożenie \ ... słu­
sznych granicach O'brotów z krajami 
clearingowymi oraz odpowiednia orga­
nizacja i "ukrajowienie" aparatu im­
portowego. Oczywiście, forsowanie 
przywozU z krajów clearingowych za­
trzymać się musi w tym punkcie, g,dy 
cena nabycia. na tym rynku jaskrawie 
od'biega od ceny pła;conej na rynku 
wolnodewizowym. 

Przywozowy a,parat handlowy. w 
szczeg-ólności w dzialach towarów 
gdZie dUże O'broty są, z.iawiskiem natu~ 
r~lny~ i zdrowym. mrusi ulegać stO'P­
moweJ koncentJr>acji - w oparciu Q 

krajowy aparat bankowy O'raz własną. 
flotę handlowJ;l.. 

Niestety,. jak dotychczas, proje.kty 
rzą?ow~ Dle przewidują, rzeczy ni~ 
zmlerDle ważnej, mianowicie koniecz­
noŚc~. wydail'?ia ~ :r:ąk żY'd'owskich hege­
monll w dZledZlDle handlu zagranicz­
nego. Ale i ten pOstulat doczeka się 
realizacji! 

Sprostowanie urzędowe 
Starosta ~rodzki Poznański nadsyła. 

nam nast~puJące sprostowanie: 
W związ~u ~"notatką pt. "Komisarz P. 

P. uc~y pOlItykI proszę o ogłoszenie na­
stępuJącego sprostowania: 

,,~iel?ra'ydą jest, by w związku z wy­
stąp~emaml antyżydowskimi na terenie 
pOWIatu brzeSkiego, komisarz Kuziel roz­
P?cz~ł b~da~ia członków S. N. od bada­
ma lch lI~tebgencji by określał i oceniał 
&posób dZIałania obozu d~mokratyczne<To 
lub pTotestował przeciwko zaliczaniu P. '""P: 
S-u clo formującego się "frontu ludowego", 
~l?o by p.rze s!uc~iwanym podsuwa ł my­
s11. do zapISa~lla SIę. do partii socjalist~,cz­
ne], oraz ~Y lm udZIelał fJj cowskich słów", 
- n~to!mast prawdą jest, że zarzuty 
poc!nleslO!le w omawianej notatce praso~ 
weJ są nIezgodne ze stanem faktycznym 
z~sta~y rozm~śln~e poprzekręcane: by ,vy~ 
kazac s~ronnrc~osć pkom. Kuziela w do­
ch.or!zelllach, Jakkolwiek nie miało to 
mleJsca. 

,,~l'Zepro:va(lzone dochodzenia na pod­
s~awle zamIeszczonej notatki prasowej, 
n.le wy.kazl;lły w post~powaniu pkom. Ku­
ZIela me ujemnego". 

Starosta Grodzki - (mgr. Glodowski). 

Dr med. H. ZIOMKOWsKi '1 
·p~i: choró~ skór. wener, i moczop!ciowJcb 
ł.od~, 6.Slerpnia 2, tel. 118-33 
PrzYlmUle 9-12 i 3-9 w nIedziele' 9-11 

Na uboczu 

Niestety, u nas inaczej ... 
Polska Agencja Telegraficzna dono­

si urzędowo: 
"B u kar e s z t. Jak donosi 

Import do Polski na przestrzeni 
ostatniego dziesięciole,cia uległ znacz­
nym zmianom na naszę. korzyść. Od 
r. 1928 do r. 1937 przywóz artykułów 
spożywczych (w procentach ogólnego 
przywozu) spadł z 17,7 na 8,2 pet. 
import wyrobów gotowYch spadł z 44,1 
na 33,4 pct, natomia:<t przywóz surow­
ców i półfabrykatów wzrosł z 38,1 na. 
57,9 pet. Jak widzim)", z punktu wi­
dzenia ogólnogospodarczego zmiany 
Powyższe są, bez wyją,tku korzystne. 

Poprawa położenia gospodarczego 
oraz intensyfikacJa akcji inwestycyj­
nej wzmogły przywóz do Pol·ski. Tak 
np. w 11 miesiąea.eh 1935 r. przywiezio­
no maszyn i aparatów, sprzętu elel.;:tro-

. z pUblikacji półoficjalnych, czynniki 
rzą~O'w~ zamierz.ają - przy ustalaniu 
polltyki przywozowej - pOSługiwać się 
następującymi 3 kryteriami: l)potęgo" 
wanie możliwości własnego zatrud­
nienia w przemyśle, handlu. transpor­
cie i bankowości, 2) taniość przywozu 
pod kę,tem abso-rbowania dochodu spo­
łecznego, 3) oszcz<;,dnoś ć w wydatko-

PI~asa stołeczna, izba adwokacka 
w Jas~ach skreśliła na spe c:ialll~:m 
zebran.lU około 150 ad\voliatów ży­
dowsklego pochodzenia." 

. U. nas, niestety, jest jeszcze n a l' a­
Zl e maczej. Adwokatura i medycyna 
s~ tak z.ażydzone, że Polacy po prostu 
SIę duszą,. Czy długo jeszcze ten stan 
potrwa? Zależy to od uświadomienia' 
i gotowości do walki c a l e g o społe-
czciJ.s twa polsl,icgo. X. 
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M k t 
e h PocIągi dla młodzieży 

aruszecz O nlee racl umoru m~~~j~z:p';o~~a~~\~~lal~~npo~~ 
gi turystyczne dla młodzieży. 

\ 

Wszyscy zgodnie stwierdzają, że nic nie wskazuje, aby Maruszeczko był tak groźnym ro:oo~(;\Wkbi~~:~{g:~i~~j;~~er~?~ 
bandytą - Wyznaczenie terminu rozprawy przeciw bandytom ~~~ ~~~~~:;n~r~~ł~~~~a ~~(t:2ż ~~~:: 

Wad o w i c e, 28. 1. _ Sąd OkręgO- nigdy do nikogo, a jedynie towarzyszył I Wyznaczenie termi~u. w procesie jącą. kilk~ .dni z z8:trz~m~Ill~·:~~ó: 
w~ w Wadowicach wyznaczył już te:- ~aruszeczce. Sporzyń~ki liczy .na to, Maruszeczki. i SporZrnSklego .wYWd-1 trzec.h mleJSCO\~OŚ~la~t~ć młod~ież u­
mm rozprawy przeciwko bandycIe ze Maruszeczko wezmle całą wmę na l łało olbrzymIą. ~ensacJ.ę. ~podzle'Ya?y będzl~ m~gła ?r y ół owszechn ch 
Maruszeczce i jego towarzyszowi Wła- siebie i nie wyda swego dawnego jest liczny przYjazd dZlenmkarzy l Cle- ~zelIll wyz szych (I s)zk P Y 
dysławowi Sporzyńskiemu. Proces od- przyjaciela. kawskich. l zawodowych. w 
będzie się 16 i 17 lutego rb. 

Jak wiadomo, Sporzyński był towa­
rzyszem Maruszeczki w czasie, kiedy 
ten grasował w okolicach Krakowa 
i Katowic. \V czasie starcia z policją 
SporzYllski został raniony i areszto­
wany, zaś Maruszeczko zbiegł w stro­
nę Radomia, gdzie spotkał się z Kasze­
wiakiem. Obecnie obaj bandyci prze­
bywają w tym samym więzieniu. Wła­
dze sądowe nie zarządziły dotychczas 
konfrontacji obu bandytów. 

Pod naciskiem lodu runął most nad Niagarą 
Olbrzymie zwały lodu grożą zmiażdżeniem elektrowni - Pod ciężarem 2200 ton lód się 

nie załamał 

Maruszeczko w dalszym ciągu nie 
traci dobrego humoru. Mimo, iż zdaje 
sobie doskonale sprawę, co go czeka, 
jest bardzo wesoły i uczynny. vVszyscv 
więźniowie, a nawet dozorcy więziemii 
stwierdzają. zgodnie, że Maruszeczko 
jest sympatyczny! Maruszeczko ciągle 
powtarza, iż wie, że czeka go szubie­
nica. 

W przeciwieństwie do niego Spo­
rzyński spodziewa się, że otrzyma nai­
wyżej dwa albo trzy lata więzienia, 
gdyż - jak zaznaczył - nie strzelał 

Posiedzenie Sejmu 
. War s z a w a. (Tel. wł.). Posie­
dzenie Sejmu zostało zwolane na wto· 
rek, dnia 1 lutego godz. 11. (w) 

Zgon finansisty włoskiego 

L o n d y n (Tel. wI.) - Z :Kowego 
Jorku donoszą, że pod na porcm lodu 
runęJ most przy wodospadach Nia­
g-arr. \Jusiano opróżnić elektrownię 
Ontario, ponieważ zwały lodu spię· 
trzone jeszcze bardziej z. powodu za-

walenia się mostu dochodzą. do da.chu 
masywnego budynku elektrowni. 

Naoczni świadkowie twierdzą, że 
grzmot walą cyeh się mas żelaza i be­
tonu przygłuszał chwilami huk wodo­
s'padów. .Most runął wpierw po stro-

200 osób zagrożonych wś(ieklizn~ 
Zbrodnic~y c~yn chci,u'ego gospodarza - 20-'1 osoby ~jadly 

tni~s() ~ chorej na wścieklizlłę krowy 

I{ i s z y n i ów. (P A T). W gminie 
Botosany u jednego z gospodarzy 
wściekły pies pokąsał krowę. Mimo za­
stof'owania zastrzyków przeciw wście­
kliźnie u krowy poczęły w}'stępować 
objawy choroby. Gospodarz nie chcąr. 
narażać się na strat~ sprzedał chorą, 
krowę po bard?O niskiej cenie rzeźni­
kowi, który zabił ją. i llli~so rozprze­
dał. O wypadku tym dowiedziały się 

E 

przypadkowo władze policyjne. Do Bo­
tosan przyjechała niezwłocznie spe­
cjalna komisja lel<arska, która ustali­
ła, że mięso chorej 'krowy spożyło 204 
osób. Rzeźnika i wieśniaka aresztowa­
no. \;Vsz~·stkie osoby, które jadły mięso 
chorej krowy, przyjmuję. zastrzyki 
przeciw wściekliźnie i pozostaję. pod 
baczną obserwacją władz sanitarnych 

Widmo szubienicy nad Zamościem 
War s z a w a. (Tel. wł.). We Wło­

szech zmarł Józef Toeplitz, głośny kie­
rownik towarzystwa ubezpieczeń "Riu· 
nione Adriatica di Sicurta" i innych 
banków. Toeplitz pomógł wiele w a-
gitacji Mussoliniemu i przyczynił się C~te,.ech fe,','orystów kOl'n,l,nistyc~'I',ych na lawie 
finansowo do marszu jego na Rzym. oskarżonych 
Małż~nką Toeplitza jes~ sł)rnna artyst- Z a m ość, 27. 1. Są.d Oluęgowy ucznia gimnazjalnego Stanika, wyko-
ka dl amatyczna JadWIga l\frozowska I \\ Zamościu rozpatrywał sprawę prze-I nawcy wyroku partyjnego. 

" (w) ciwko komunistom. oskarżonym o Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Odroczony Zjazd działalność wywrotową, prowadzoną zabójcę Bojarskiego. Michała Piwowa-

Stronn"lctwa Pracy \ na terenie. ~ow.iatu t?mas,:owskiego 0- ra, na ~arę ś.mierci przez pov~' i.eFzenie. 
raz o zablcle sp. BOJarskIego, rzeko- Za wspoludzlał w morderstWIe skaza-

Zapowiedziany na 6 lutego rb. zja~d po- me[1;o kon,fidenta policji. . ni zo~ta.li: ,Henryk ~aremczuk na 15 
morski Stronnictwa Pracy (Frontu Mor- P~·zewod sądo~vy wy~a.zal W\I1ę?- la.Ł \~'lę~leDla. AntonI Sobuś na 10 lat 
ges) w Toruniu został odroczony do kwiet- skarzonych, ktorzy OleJednokrotllle wlęzwnJa Jan I<ałatulak na 8 lat 
nia. terroryzowali ludzi. oriera.jąc~;ch się więzienia, wszyscy z pozbawienir!)l 

r07.kazom komunistów. Atmosfera praw dożywotnio. 
taka wywołała m. i głośnlJ. sprawę 

• 
lyd podpalił dom. aby uzyskać prem'e 

W ł o c l a w e II:, 27. 1. - Adolf A- -, Budrnki był.v "tare, mocno zniszczone 
hraham nabył w ub. roku gospodar- i groziłv w każdeJ chwili zawaleniem 
stwo w Turz~r \Vilczej pod Dobrzyniem. się. \V jednym z takich budynków, \V 

nie amerykańskiej. później opadła 
część środkowa a w końcu - st~lo~~ 
konstrukcja po stl'onie kan~dYJskl~J. 

Wspomniana konstrukcJa wazy 
2200 ton i lód pod nią nie załamał się, 
co najlepiej świadczy o grubości jego 
powłoki. Na szczęście nie ma ofiar w 
ludziach przy zawaleniu się mostu. 

prawdziwei ruderze, mieszkała niejaka 
Marczewska z 8-letnim synkiem Fran­
kiem oraz Krzvsztoforska. 

Pewnego wieczora przybiegł chło­
piec z płaczem do matki prosząc ją, 
aby uciekali z domu, bo słyszał, jak 
Abraham z jednym sąsiadem rozma­
wiał. że chałupę trzeba spalić . Na dru­
gi dzień kobiety wybrały się do gospo­
darza po wyjaśnienia. Ten oświadczył 
im. aby się wyprowadziły, bo chata 
może rozsypać się w gruzy. Usłuchały 
go i wyprowartziły się. Było to w 
kwietniu. W październiku zabudowa­
nia te spaliłY się. 

Abraham zasiadł na lawie oskarżo­
nych pod zarzutem spalenia zabudo­
wań dla osiągnięcia premii asekura­
cyjnej. Szereg świadków jak i policja 
zeznali obciążają.co dla oskarżonego, 
który był już podejrzany o podpalenie 
swego mają.tku w innej gminie. Po­
nieważ podpalenie zagrażało wzniece­
niem pożaru w całei wsi sąd skazał A­
brahama na 3 lata więzienia, 200 zł 
g-rzywny. 180 zł kosztów sądowych i 3 
lata pozbawienia praw. 

Jako kandydata do nag-rody pokojowej 
:\obla wysuwają przewodniczący obu izb 
s7.wedzkiego Riksdagu Unię Międzyparla­
mentarną. obchodząca obecnie swe 50-łe­
cie . 

Według wiadomości z Paryża, w Mo­
skwie mieli być rozstrzelani komisarze Bu­
charin i Rykow. oraz b. min. kom. Rudzu­
tak. 

Potwierdzają się pogłoski o zaręczynach 
króla Albanii z węgiprska hr. Apponyi. 
Urzędowe potwierdzenie tej wiadomości 
ma nastąpić nieba welU. 

Warta płynie 1.5 kilometrowym korytem 
Poziom wody ułrzymuje się nadal na tej samej wysokości - Groźna sytuacja mieszkań. 

ców zalanych miast 
Dziś, w piątek w poludnie, przy mo­

ście Chwaliszewskim miprzono 3,45 m 
wobec 3,28 m w południe dnia ~·czo­
rajszego. 

\VezlJrane wod,- w \Varcie zalałv 
w Poznaniu lasek ' w Dębinie. Dzięki 
usypanemu przed kilku laty walowi 
woda na szczęście nie przelewa się na 
Dolnę. Wildę. 

Na .. Bociance·· woda dochodzi już 
do gmachu łazienek miejskich. Bu­

AmerykańBki kierowca bobsleja, Tippy dynkowi łazienek nie ~ozi jednak za­
Gray, w specjalnym hełmie ochronnym tre· lanie, gdyż zbudowam' jest n& W~'SO­
nuje do międzynarodowych ~awodów bob- kim i mocnym nas~'pie. Natomiast, na 

siejowych w Garmisch. ł przeciw ' łazienek. szopa i zabudowania 

przewoźnika zalane sę. do połowy. 
\V tych warunkach mieszkańcy tego 
schroniska. już przed kilku dniami 
mURieli się stamtąd wyprowadzić. 

Ś rem. (sn) Długość odcinka Warty 
przepływającej przez pow. śremski ob­
szernI). doliną ze wschodu na północny 
zachód wynosi 55 km. W czasie obec­
nego wylewu znajduje się pod wodą. 
licząc w przybliżeniu, przeszlo 22 tys. 
mórg uprawnych pól i pastwisk, polo­
żonych w pobliżu rzeki. Warta na 
przestrzeni powiatów WTzesińskiego, 
jarocil1skief!'o i średzkiego obubrr,eżnie 
obwałowana, wkraczając na tery to-

rium Rremskiego pod wsią Świonczyn 
'" pobliżu Nowego Miasta. występuje 
z powodu braku urządzeń zabezpiecza­
jąCYCh przed powodzią ze swego natu­
rahlego łożyska i płynie szerokim ko­
rytem dochodzącym do 1,5 km. 

Straszliwy wybu(h w arsenale w Szko(ji 

Tereny zalane po lewym brzegu o­
hejmują wsie Gogolewko, Gogolewo, 
Zaborowo. Sroczewo, Bystrzek, Łęg, 
ł·ężek. Sosnowiec, Tworzykowo. I<raj­
kowo i Barano\vo, a po prawym Me­
chlin, Kawcze, Zbrudzewo, Niesłabin, 
Orkowo. CZ1poniec, Trzykolne młyny, 
Radzewice, Swiątniki, Rogalin i Roga­
linek. Sytuacja w tych z górą dwu­
dziestu wsiach jest dotychczas jeszcze 
bardzo poważna. Najtragiczniej przed­
stawia się w Zaborowie, Sroczewie, 
Sosnowcu, Kawczu i CzmOllcu. gdzie 
woda zalała kilkadziesię,t obejść go­
spodarskich, a niejednokt'otnie wdarła 
się do domów mieszkalnych, tak że 
musiano porobić rusztowania, na któ­
rych poustawiano meble i łóżka. 

W wypadku straciło życie kilka osób - GO-metrowej wy sokości płomienie - W pro­
mieniu 5 kilometrów wył eciały wszystkie szyby 

Władze zaopatrzyły mieszkańców 
L o n d y n. (P A T). Około godz. 16 

w arsenale Ardeer (Ayrshire) w Szko­
cji nastąpił wybuch. Według pierw­
szych doniesiell jest 6 zabitych i prze­
szło 10 rannych. 

L o n d y n. (PAT). O sile wybuchu 
w arsenale w Ardeer świadczy to, iż w 

miejscowości Irvine. odległej o 5 km 
od arsenału, zatrzęsły się wszystkie 
szyby, a wiele z nich wypadło. Płomie­
nie sięgały 60 metrów wysokości. Cała 
okolica spowita była gęstym czarnym 
d.vmem. Przyczrna wybuch u na razie 
nieznana. 

Po wybuchu nie pozwolono wyjść z zalanych gospodarstw w łodzie, za po­
fabryki żadnemu z 3 tys. urzędników mocą których komunikUją się oni z lą­
i robotników. Arsenał był specjalnie dem. We czwartek poziom Warty mie­
prze~naczony do. m,asowej fabrykacji nony na wodowskazie przyczółka mo­
PTotti'~nych materJB;łow wybuh~o~y~h. sto~ego w Śremie utrzymywał się bez 
~alcz~r on clo na 1\\ ' J ~I\~zych na SWleCle. I zmIan przez cały dzień i wskazywał 

. '. ~-- plus 304 cm. 



II(RONIKA PABIANIC 

lUuo Oświatowe - "Zaufaj mi". 
Kino Nowości - "Drutal". 
"Pan Poseł". Pod taldm tytułem we-

150ła, sztuk~ w trzech Al,tach wystawi w 
niedzielę, dnia 30 bm. \V sali Towarzy­
stwa Gimnastyczl1('go przy ul. Pułaskiego 
nr. 36 zespół artystów z Łoclzi pod ldel'. 
dyr. Pijarskiego - staraniC'm Zjedn. Zaw. 
"Praca Polska" w Pabianicach. Odbęd~ 
się dwa przedstawienia: o godz. 3,30 po 
pol. i 6,30 wieczorem. 

Koniec podziału i ograniczenia pracy. 
Na odbytej konferencji przedstawicieli 
zwia,zku zawodowego z administracją Pa­
bianickich Zakładów WłóJ,ienniczych (da­
wniej R. Kindler) zhkwidowano dotych­
czasowy system podZIału pl'acy. Obecnie 
jut obowiązują firmę normalne warunki 
tzn. honorowanie umów zbiorowych i 0-
rZl'czenia komisJi rozjemcze.i. Odtąd więc 
praca. która odbywała się dotychczas po 
6 ~odzin, odbywać się będzie po 8 godzin 
dZIennie. co robotnicy przyjęli z wielkim 
zadowoleniem. gdyż będa, mieli możność 
wyrobienia większych stawek tygodnio­
wych, 

Dallze prace przy kanalizacji. Podję­
te prace przy budowie kanalu trwaj i\, \V 
dalszym ciągu, pomimo pory zimowej, 
gdy t jak wiadomo kanał przy ul. Trau­
gutta jest konieczny przy normalnym u­
ruchomieniu Pab. Zakładów Włókienni­
czych "Polana". Opóźnienie pracy przy 
tej kanalizacji wpłynęło uJemnie przy 
rozpoczęciu produkcji "lanitalu" (wełny z 
mleka), gdYż fabryka nie ma moiności 
pozbycia się płynnych odpadów swoj pro­
dukcji. 

Kradzieł narządu firmy "Drogomost", 
Firma "Drogomost" prowadząca prace ka­
nalizacyjne, zameldowała, że w nocy z ka­
nału przy ul. Traugutta nieznani spraw­
cy skradll narzędzia stolarskie. Policja 
prowadzi dochodzenie 

Fatalny Itan ulic. Po ostatnich rozto­
pach śnietnych i opadach deszczowych 
zauważyć można. fatalny stan bocznych 
ulic naszego miasta, które z powodu nie­
Odpowiedniego uregulowania ich stoją poci 
worla. ! pokryte są l1łotcnn. 

Z zebrania Komitetu Budowy Remizy, 
W ub. środę odbyło się pierwsze posiedze­
nie Komitetu, celem omówienia przecią­
gają.cej się jut od dawna sprawy koniecz­
nego wybudowania remizy straźackiej dla 
Oddziału Straży Pożarnej na Stan'm Mie­
ście. Na zebranie to zaproszono około 40 
pr7.edstawicieli organizacy,i. obywatelstwa, 
przemysłu i władz. Zebranie zagaił prezes 
O. S. P., p. Jankowski i oddał przewod­
nictwo w ręce prrzydrnta miasta p. Futy­
my. Do ścisłego Komitetu Wykonawczego 
wybrano sześć osób z za-proszonych i trzech 
z zarządu O. S. P. Jak wynika z przed­
stawionej sprawy budowy omawianej re­
mizy projektuje się Oddział O, S. P. Stll.re­
Miasto wyposażyć kosztem 100 tys. zł w 
Odpowiednią remizę j tabor motoryzacyj­
ny. Zarząd O. S. P. posiada już fundusz 
około 10 tys. zł. Miasto zadeklarowało 
przyznać około 20 tys. zł, resztę zaś prze­
widuje się zebrać droga. ofiar od fabryl< 
i całego obywatelstwa. Głos w tej spra­
wie zabierze szereg przedstawicieli, którzy 
jednomyślnie uznali za palącą koniecz­
ność wybudowania powyższej remizy i 
przyrzekli dołożyć wszelkich starań i po­
mocy do urzecz)'wistnienia tego planu. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z Zarządu Miejskiego. Biuro pomia­
rów i regulacji miasta, mieszczące się do­
tąd w gmachu Magistratu przy wydZIale 
budowlanym, zostało przeniesione do lo­
kalu budynku miejskiego zakladu kąpie­
lowego przy ul. Pierackiego. 

Dancing - brydż. Staraniem zarządu 
Stowarzyszenia ŁódzkIej Rodziny Radio­
wej, oddział w Zgierzu, w dniu 30 bm. 
w sali Tow. Spiew. przy ul. Piłsudskiego 
nr. 17 urządzony zosta nie dancing-brydż. 
Całkowity doch6d z tej imprezy przezna­
czony )!;ostanie Ila wykończenie internatu 
dla ociemniałych dzieCI. 

Wypadek tramwajowy. W środę, dn. 
26 bm" w pobliżu przystanku Ł. E. K. D. 
przy ul. Konstantynowskiej, liny stalowe, 
zawieszone przy źelaznych słupach 
wstrzymują.ce kabel, uległy obC'rwaniu się. 
Nadjetdtający tramwaj Ozorkowsld za­
trzymał się nagle z powodU wylączenia 
prądu. Wśród pasaterów powstała pani­
!ta, gdyż nastąpiła motliwość krótkiego 
spięcia. Naprawa sieci elektryczne.i trwa­
ła dłuższy czas. KomunikacJę tramwa­
jową. zastąpiły autobusy i taksówki. 

KRONIKA TOMASZOWA 

o 622.500 zł na roboty publiczne. Zarząd 
Miejski zwrócił się do Funduszu Pracy 
o przydzielenie miastu luedytów w wyso­
kości 622.500 zł na uruchomienie w bież. 
roku robót publicznych na terenie mia­
sta. 

Nlebezpleczeńltwo powodzi minęło. -
NiebezpiecZCllstwo powodzi w okolicach 
Tomaszowa minęło. Kra i wody z nad­
brzetnych nizin całkowicie spłynęły j o­
becnie Pilica nie przedstawia żadnego 
niebezpieczClistwa. Wody Pilicy znajdują 
się na normalnym poziomie. 

Pomoc :zimowa wśród młodzieży gim­
uujum. Młodzie:l: gimnaZJum realnego w 
Tomaszowie zorganizowała choinkę dla 
najbniedniejszc.i dziatwy szkÓł powszech · 
nych z terenu miasta. Po choince 73 dzie­
ci otrzymało bieliznę, odziet j nowe obu· 
,vie. Fundusze na zakup odzieży pocho­
dzą z dobrowolnYCh składek uczniów i u· 
czennic gimnazjum, którzy, niezalc:l:nie od 
t('go, na. rzecz pomocy zlo:l:yli 40 zł, pnw· 
znaczając je do dyspozycji Lokalnego J~o 
mitetu Pomocy Zimowej. 

Kto w Tomaszowie zajmuje si, potaje· 
"111m ubojem? Potajemny Ubój w Toma 
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Roboty, które kosztowały 8 m ilionów zł 

łódzkie rzeczki w kamiennych okowach 
U lJO)"~a..dkoll'anie i pr~es/.!le])i enie l'.j;dl .. ;~ n(llutki~ Karo .. 

leu,-ki i J(Jsieni 

Rzeczka Balu tka przed uregulowaniem. 
Piell starego dębu w GidIach, pumiętajqcy 

czasy pogallskic. 

L ó d Ź, 28. 1. Calokształt robót 
prz~' budowie kanalizacji i wodocią­
gów miejskiCh podzielono na trzy za­
sadnicze grupy: a) budowę kanaliza­
cji. b) budowę \yodociągów i c) regu­
l&.cję rz{!k. Po omówiel1lu w ostatnich 
numerach pierwszych dwóch grup 
prac kolej obecnie na trzecią,. 

REGULACJA RZEK 

\V tej dziedzinie wydział kanaliza­
cji i wodociągów, na którego czele 
sŁoi inż. Wojewódzki, przeprowadził 
uporz~dkowa11ie i przesklepienie rzek: 
Łódki, Balutki, E:arolewki i Ja!'ieni. 

Prace regulacrjne rozpoczęto w 
1926 roku. \Vydano dotychczas na nie 
blisko osiem milionów zł. 

STAN ZATRUDNIENIA 
ROBOTNIKÓW 

W czasie od 1923-1932-33 najwyż­
sza liczba zatrudni onych przy robo­
tach wspomnianych grup wynosiła 2 
tys. ludzi, natomiast w okresie 
1833-1936-37 najwięcej, bo 3.050 ro­
botników zatrudniono w 1935 roku. 

Automobilizm 
Znany rekordzista Rudolf Caracciola 

w czasie doświadczalnych jazd nowym re­
kordowym samochoden'l. "Mercedes-Ben z" 
osiągnął na autostradzie Frankfurt-Darm­
stadt rekordowy czas ze startu lotnego -
437 km-gorJz. Caracciola pobit rekord 
Rosemeyera, wynoszący 406 km-godz. He­
lwrdowy samochód liczy 12 cylin'drów o 
pojemności nieco więcej pODad 5 i pół li­
tra z kompresorem. Siła motoru wynosi 
790 KM. Samochód waży zaledwie 1100 
kg, a odznacza się poza tym skróceniem 
rozstawu osi o jeden metr w porównaniu 
do poprzedniego modelu relwrdowego. 

(Pat.) 
Lekka atletyka 

Obozy t,eningowe. I<omisia sportowa 
PZLA projektuje na sezon bieżący zorgani­
zowanie licznych obozów treningowych, a 
mianowicie: 

7 - 19 marca obóz dla miotaczy i kurs 
instruktorski pod kierunkiem niemieckie· 
!'!o trenera olimpij"kie~o - Amerykanina 
lIoke. 

4 - 16 kwietnia obóz treningowy dla 0-

~zczepnikólV pod kierunl{iem Lokajskiego, 
dla zawodników tróiskoku pod kierunkiem 
Luckhausa, dla średniodystan"owców pod 
kierunkiem Petkiewicza i dla tyczkarzy 
ood kierun kiem Ceizi1,a_ 

12 - 16 maja eliminacyjny obóz w Ło­
dzi. 

13 - 20 czerwca obóz treningowy przed 
~potl\anipm z Francią. 

1 - 16 sierppia treningowy obóz kobie· 
:y. 

W roku 1936-37 zatrudni.onych by­
lo 101: pracowników umysłowych. 

EKSPLOATACJA 
URZ~DZEŃ KAN ALIZACY JNYCH 

Na zasadzie obowią.zujących od 
1930 roku przepi 'ów miejscowych o 
skanalizowaniu i łączeniu z siecią. 
miejską. nicruchomości położonych na 
tel'ellio m. Łodzi, zarząd miejski od­
(jaje corocznie do publicznego użytku 
"'''ybudowane kanaly. 

\V myśl wYdanych przepisów nie­
ruchomości polożone przy oddanrch 
do użytku kanałach, muszą. być ska­
nalizo~Yane i polączone z siecią. miej­
ską w cią.~u jednego roku od oglosze­
nia przyn'lUsu, Dotychczas skanalizo­
wano 1,811 nieruchomości objętych 
przymu,;em, tj. przeszło 75 procent o­
gólnego stanu. 

Łączenie nieruchomości z nowymi 
kanałami miejskimi rozpoczęto w 
1[128 rolnl i od tego czasu zarzą.d miej­
sl,i pobiera opłaty za korzystanie z u­
rz~clzeI't kanalizac~'.inych zail1stalowa­
nych w poszczególnych nieruchomo­
ściach. (j. wyg.) 

Ul'egulowane l\ol'yto B tki. no 
nane z betonu i klinlderu. Slwrpy u 

pieczone dUl'l1ią. 

22 - 31 sierpnia treningowy obóz przed 
lllęBkimi mistrzostwami Europy. 

29 sierpnia do li września treningowy 
obóz przed kobiecymi mi"trzostwami Eu­
rony. 

Narciarstwo 
Program milltrzostw Polski. \V dniach dru­

giego do l<iórlmpgo lutpgo rozegrane zost'lną w 
Zakop8nem XIX miedzynarorJowe zawody nar­
ciarskie o mistrzostwu Polski. Doklarlny pro­
IP'am zawodów przedshwia się następująco: 

\V środę. dnia 2 lutego bieg rozstawny 4xl0 
km. Start na pol:lnie pod skocznią no Krokwi, 
Startują sami Polacy_ 

W czwartek 3 lutego bieg zjazdowy pllt'l l PII­
n6w. Start z hasprowego Wierchu. :Startują 
Polacy i Allstriacy, 

\V piątek 4 lutego słalom pań i panów. Start 
sprzed schrolllska Tatrzań~kipgo TowarzntwR 
Narl'iarskiego M Knlatówkach. Startują Per 
lacy i AlI"triacy . 

W 80hote 5 łutego bie .. nA 16 km otwarty I 
do komhinacji, ~tlJrt - na polanip pod skoczni. 
na Krokwi. ~tartuja sami Polacy. 

W nie'lziplę I) 11ltP/p 11:1 lIkoczni im. Stry­
jel'i~kiego na Krok",i konkur"y skok6w otwarty 
(startuił\ Polacy i Niemcy) I do kombinacji (star­
tui a ~8mi PolacyL 

\V poniedzialpk 7 lutego bif>g na 50 km. Start 
na polanie pod skocznią !lA Krokwi. Startuja 
sami Polacy, 

Wszystkim uczestnikom mistrzostw narciar­
skich Polski przysługuj>! larlywiduolne 1\8 pet 
zniżki kolejowf> przy przf>jHdzie Z miejsca za­
mieszkania do Zakopanelro i z powrotem. 

Pięściarstwo 
Śląsk - Kraków. Staraniem śląskie­

go O. Z. B. odbędą się w sali hot~lu pod 
,.C7.al'n~- rn Orlem" w Biel'lKu, w niedzielę 
o godzinie 18,30 mięrJzyolO'ęgowe zuwody 
pięściarskie: .. Kraków - $ląsk" z udzia­
łem najlepszych bokserów Śląska i Kra-
kowa. 

szowie jest dość rozpcwszechniony. We- \V niedzielę mialo odbyć się spotkanie 
rllug zestawienia na 100 osób, zajmujących między drużyną. Geyera i Fortu Bema. 
Rię potajemnym ubojem, ponad 90 jest Ży- Mecz ten się nie odbędzie z powodu lWD­
dów, spośród których duży 11rocent potn- tuzji Kolczyiiskiego. Dru?yna Geyel'8 na­
trl11n~'m ubojem zaimuje się zawodowo. tomial';t wyjeżdża do Ostrowca, ~dzie 
::;\1 iadczą o tYll1 stale wymiC'\'zane im l\U- z miejscow~' 11l klul)em r02.egra spotkanie. 
1'\', Nie plf\cf\c podatków za ubój ŻydZi Niemcy - Polska. Ze \',7.g1ędu na duże 
\I' (el1 sposób okradają. miasto i skarb zaintere o\\'f\nie spotkaniem Po.lska -
)l<1Jist\\'a. • :\iemcy, które odbędzie Się dnia 13 lutego 

w Poznaniu, zostanie uruchomion:r z Ło­
dzi specjalny pociąg popularny. Wyjazd 
do Poznania nastąpi z Łodzi w piątek, 
dnia 11 lutego wieczorem, zaś powrót do 
Łodzi w poniedzialek. 14 lutego rano. 

Jak wiadomo P. Z. D, znacznie podwyi­
szył ceny biletów, co spotyka się słusznie 
z niezadowoleniem. Mi<>jsca stojs,ce ko-
5ztują 2 zł, siedzące od 4 do 10 zł. 

Do rozgrywek drużynowych o puchar 
im. śp, :'andecka zgłosiły się nastę­
pujo"ce drużyny: lKP, Geyer: 'Vima, ~o­
kół i Krusche - Ender; zgłOSIĆ się ma Je~ 
szcze dodatkowo K. P. Zjednoczone. Pu­
charu broni IKP, l,tÓl'Y go zdobył jui: dwu­
krotnie. Rozgrywki rozpoczynają się 
prawdopodobnie 2 lutego. 

Skazanie komunistki 
Ł ó d ź, 28. 1. - W dniu 5 listopada 

ub. r, Chaja Krakowska, Żydówka, 
wraz z nieznanym mężczyzną. rozkleja­
ła na murach odezwy komunistyczne, 
gloryfikujące ustrój sowiecki. \V dniu 
wczorajszym stanęła ona przed Są.dem 
Olm;~go\Y~'m pod zarzutem należenia 
clo 1(, Z. M. P. (Kom. Zw. Młodz, P()l­
skiej). 

Sąd skazał młodocianą. komunistkę, 
bo liczącą. zaled\\'ie 18 lat, na. 1 rok 
więzienia z zawieszeniem wykonan.ia 
kary na 3 lata. 

śmierć pod kołami pOCiągu 
Ł ó d Ź, 27. 1. Na niestrzeżonym prze­

jeździe kolejowym w pobliżu stacji 
!(łodowa znaleziono zmasakrowane 
zwłoki 50-letniego Józefa Nowaka ze 
w"i Głazy. 

Nowak chorował na raka i na tym 
tle popełnił samobójstwo. 

Wyrok na przemytnika 
brylantów 

Ł ó d i, 28. 1. Wczoraj zapadł wy­
rok na przemytników, którzy za p-o­
mocą. przesyłek listowych poleconych, 
pr7.emycali z Antwerpii do Polski bry~ 
lanły. 

Głównym dostawcą. przemytu był 
Jojne Szos tak, stale mieszkający w 
Antwerpii. Odbiorcami przesylek byli 
Mordka lVIajer Nussbaum. Przesyłki 
adreso\Van~ były na nazwisko Jakóba 
GoJdberg€ra, ,,-łaściciela zakładu jubi­
Irrskiego pod firmą. "Kamea" lub jego 
córki Beli Koplowicz, względnie na 
nazwisko Izaaka Solowi€jczyka, wla­
ścicieJa zakładu jubilerskiego. 

\" czora.i zapadł wyrok. mocą. któ­
rego Mordka Nussbaum i Jojne Szo­
słak zostali skazani każdy na gl'zyw­
nQ w wysokości 493 zł z zamianę. w 
l'a:r.ie nieściągalnQŚcf na 24 dni are­
sztu. Pozatern zasądzono od nich na 
rzerz skarbu P311stwa po 1.241 zł. 

Pozostałych oskarżonych sę.d unie­
winnił. 

MIGAWKI ŁóDZKIE 
Przed niedawnym czasem donosili­

śmy o zajściu na terenie jednego z 
łódzkich urzędów pocztowych, które 
wywołał 2yd, doktór praw, używając 
pod adresem urzędniczki słowa "by~ 
dlę'·. 

Obecnie mamv do zanotowania fakt 
.laskrawej obraz~', jakiej dopuścił się 
Zyd, lekarz, wobec Polaka w jednym 
z tramwajów w śródmieściu. 

. Jak się dowiadujen1Y, obrażony 
Polak nie rezygnując zasadniczo z dro­
gi, wska7..anej przez obowiązując'e pra­
wo karne, zwrócił się z zażaleniem do 
v,'ładz Ubezpieczalni Spolecznej, po­
nieważ lekarz-Żyd pracuje w pogoto­
wiu tej in"!tytucji, oraz do Izby Lekar­
skiej. 

* 
OgÓlnopolski zjazd jednej z organi~ 

zacyj kobiecych, zwołany na miesiąc 
marzoc (lo Łodzi, miał obradować w lo­
kalach łódzkiej YMCA. Centrala war­
szawska związku uznała, że zjaZd or­
ganizacyjny nie może obradować we 
wspomnianych murach i poleciła zna­
leźć inne pomieszczenie. Podajemy 
fakt ten z przyjemnością. do wiadomo­
ści publicznej. (j. w.) 

* 
W ostatnich miesiącach uruchomio-

no na linii Łódź - !{atowice pierwsze 
chrześcijal\skie przedsięblorst\\·o trans­
portowe, dokonywują.ce przewozu au­
tobusami. 

l\lfP,cy i przemysłowcy śląscy za­
mawIaJąc towar w Łodzi zaznaczają, 
aby przesłano go za pośrednict\\'Clll 
wspomnianego polskiego przedsiQbior_ 
siwa. transportowego. Tymczasem tak 
się dzieje, ŻO zleceniObiorcy oddaję. 
przewóz żydOWSkim firmom. Dokonr­
wuje siQ zatem, jak siC to mówi facho­
wo, "kradzież" transportu. Te nied(). 
zwolo\),e praktyki ustać muszą. czym 
pn;~dzeJ. 



• 
Styczeń 

z 
Sobota 

Kalendarz rzVL.I.·ltat. 
Sobota: Franciszek Sa­

lczy 
Niedzie1:l: Ludwika, 

MurtYI,y, IIi(lcynta 
Kalendarz i!tlowlańllld 

Sobota: Zdzisław 
Niedziela: IJolJl'oj:(niewa 

Słońca: w:;,C'hód 7,40 
za<llód 16,32 

• Dlugość dnia 8 g, 52 min, 
Księżyca: wschód G.O;), zacl16d 11,44 

Fuza: 2 dziell przed nowiem 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcll ł adminlstracfl 173-55 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują ~ptt'ki: Kasperkie­

wicz. Zlller"ka 54. f{YChtel i ł...oboda. 11 Listo· 
vada 86. ;!;l1nd~lewicz (żyd). Piotrkowska 25, 
Bojarski i Hchnlz. Przciazd 19, Rytel, Koper· 
T,ika 26, Lipiec (żyd). l'iotrkow_ka 1113, Kowal­
ski i ::>·ka, Hzgowska 147. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102·90. 
Pogotowie P. o. ł<. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Straż ogniowa 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - "Galązka r07marynu". 
Teat.r Kameralny o godz. 16 i 20.30 - "Glu· 

pj .JakuV·. 
Teatr Popnlarn:r - .. KolYRanka". 
Teatr w sali Geycra - "Powr6t mamy". 

KINA 
Capitoł - "Dziewczeta z Nowolipek". 
Corso - ,,::>kamiCllialy la." "Grzesznik 

mimo woli", 
Ikar - ,,13('n Hur" i "Abkl1jc New York". 
l\Ietro - ,:rowarzYsze broni". 
Mimoza - "Robert i Gloria" i "Dwa urwi· 

Syll. 

Oświatowy·Słońce - .. Dama Kameliowa" 
"Flip i Flap jllko cyrkowcy", 

Palace - •. Premiera". 
Przedwiośnie - ,.Sktllmalam". 
Rialto - .. Moje nczęście to ty ... 
Stylowy - "Historia jcdnpj nocy". 

KOMUNIKATY 
Ostrzetenie. Wydział Akcii Gospodar· 

czej Stron. l 'n rodo\\'cgo w Kral{Owie po-' 
daje do wiadomości spoleczcllstwa polskie­
g0, :i:c firma p, i\lcruk i Sl,a. !(ral,ów, ul. 
Grodzka 51, sprzcdająca przcz agentów 
matcrialy konfekcyjne na raty jest firmą 
:i:ydowską, mimo, :i:e agenci podają się za 
przedstawicieli firmy katolickiej. Agenci 
tej firmy dzialają także na tcrenie Łodzi. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Otwarcie nowego koła Stron. Narodo­

wego. W niedzielę, dnia 30 bm. odbędzie 
się uroczystość otwarcia nowego koła Str. 
Narodowego Zarzew-Dąbrowa. O godz. 9 
rBno zbiórka wszystkich uczestników w 
lokalu koła przy ul. Napiórkowskiego 227, 
o godz. 10 nabożeństwo w kościele Św. An. 
ny na Zarzewiu, o godz. 11 uroczyste o· 
twarcie koła w lokalu własnym. 

Akademia ku uczczeniu rocznicy po­
wstania styczniowego. Staraniem Uni­
wersytetu Narodowego w niedzielę, dnia 
30 bm. o godz. 5 po południu w sali "Pra­
cy Polskiej" przy ul. Bandurskiego (dawn. 
Anny) 9-11 odbędzie się akademia, w cza­
sie której odegrana będzie 4-aktowa pa. 
triotyczna sztuka Rydla pt. "Na Sybir". 
Przedstawienie to odbyło się już w Stron. 
Nar. koło im. Dmowskiego i cieszyło się 
niezwykłym powodzeniem. 

Z :tYCIA ORGANIZACYol 
Poświęcenie lokalu "Sokoła". 'V nie­

dzielę, dnia 30 hm. o godz, 15 rnmldualnie 
odbędzie się po~\\'i ęce i1le nowej siedziby 
Tow. gimn. , .Sokół·· gniflzdo 1 w Łodzi 
przy ul. Dnn<!ul':>kirgo 9·11. Po poświęct'­
mu odbędzie się popis gimnastyczny. Na 
powytc zą Ul'OCZ)'~tOHĆ zapraszamy wszyst­
kich naszych druhów i sympatyków. 

Zarząd . 

I(RONeKA MIEJSCOWA 
Przeniesienie. In spektor PI'l1.cy 12 ob­

wodu w ŁodZI inż. Tadeusz I\akowski zo­
stał przcniesiony na stanowisko okręgo­
wego inspektora w Poznaniu. 

Z posiedzenia Rady Szpitalnej. Na od· 
bytym posiedzPlliu nndy Szpitalnej po dy­
&kusji i pl'z~' JP, c iu zgloszonych poprawel, 
zo!:'lalo ucllwalonyclt 15 regulaminów dla 
pracowników szpita Inych wszyslkich ka­
tl'gor~' J. t\a nas lr,pnym pORieclzeniu będą 
rc..zpatry\l'anr ,zczrgó lowr l'f'guln!niny we­
wnętr7,ne. któl'r Jllają obowiązywać we 
w!:'zystkicll szpilalach i sanatoriach miej­
skich. 

Kontrola gospodarki miast zadłużo­
nych za granicą. .Jnk się (lowiadujpmy 
w dniach najbli:i:sz~'c h ma być pl'zeprowa­
d7.ona przoz specjalną komisję l,ontrola 
gcspodm'ld miast, ohciążonych pożyczka­
mi zagranicznymi. i\a terenie wojewódz­
t,ya łÓclzkieg"o kontrola obejmie ł_ódź, 
Piolrków i Zgierz. \V skład komisji wej· 
rla; przed;:;tawiciple Ministerstw Spraw 
'Vewnęt rzn~'cil, ZHgl'ani(,7,n~'ch, " ' ojsko­
wych i kal·bu. Lustracja gospodarki sloi 
w z\l'iązku z zamierzonym przejęciem za· 
graniczn~'ch dl ugów samorządowych 
przez pań two. 

Plan zabudowy Łodzi 
Ł ód ź, 28. 1. - Po długich perype­

tiach plan zabudowy m. Łodzi w roku 
1935 został wreszcie przez Min. Spraw 
Wewnętrznych zatwierdzony. Umożli­
wilo to Zarządowi Miasta prz~'stąpie­
nie do opracowania szczegółowego 
planu. \V obecnej chwili opracowuje 
siC plan zabudowy na przestrzeni fl!)7,3 
ha. Plan odnośnie 185,5 ha został za­
twierdzony. 

Pozostała c zęść planów zabudowy 
miasta na południe od ulic 11 Listopa­
da i Pomorskiej jest opracowywana 
w postaci szkiców prz~7gotowawczych 
i przedstawiona będzie do aprobaty Ko­
misj i RegulaCji '!\Iiasta. 

Południowa część miasta również 
doczeka siC szczegółowego planu zabu­
do\"y. Kolejność zabudowy miasta w 
południowej części miasta jest uzależ­
niona od intensywności pl'zeprowac1ze-

nia prac pomiarowych. Brak fundu­
szów w budżecie w okresie ciężkiej 
koniunktury prawie zupełnie uniemoż­
liwił wykonanie 7.amierzonej regula­
cji w Ja'tach ubiegłych. 

Jeśli chodzi o szczegóły za 01< re,.:; 
1933-37, miasto zdobyło pod ziele!)ce 
40,27 ha, pod budynki użyteczności lm­
blicznej i osiedla 43,74 ha. 

J eżel i chodzi o wytyczne na przy­
szłość, to w pierwszej kolejności bOdą 
podlegały \vykupowi tereny pod ulice 
i place komunikacyjne, dalej place 110t! 
budowę szkół i budynków użyteczllości 
pUblicznej, wreszcie place pod zielet'lce, 
Równocześnie czynione są. starania w 
kierunku zdobyci.a większej ilości 
gruntów, co umożliwiłOby przeprowa­
dzenie transakcji przy wykupie grun­
tów na potrzeby miasta w drodze wy-
miany. 

Zatarg tramwajarzy zaostrzył się 

,V czasie dochodzell ustalono, że 
winc za ten tragiczny wypadek ponosi 
RoszczylJski. elektrotechnik, mający 
nadzór nad daną. naprawą. uszkodze­
nia. Nie w~'łączył on mianowicie prą­
du od strony prąd n icy i Kosil'lsld po­
tkną.wszy się zo~tał z.flbit~', 

Sąd po przeprO\vauzeniu rozprawy 
gkazał Roszczn1skiego za spowodowa­
nio wskutek leld\Om~'ślności śmierci 
rzłowicl.a na karę 1 roku więzienia i 
karo zawiesił mu na przeciąg 3 lat, 

Zarwał dostawców 
Ł ó d ź, 27. 1. - Kilkunastu prze­

m~'s lowców zarobkowych i hurtowni­
ków włókienniczvch łódzkich, wyłącz-
11 ie Ż~' dów, zostało poszkodowanych 
wskutek złośliwe.i upadłości i niewy­
płacalności Zyskinda Grynbauma, wła­
ściciela hurtowni włókienniczej we 
Lwowie prz~' ul. Bazarnej 84, 

Gn'nbaum od 4 lat prowadził inte­
resy handlowe. Iwł poważnym odbior­
cą, a ponieważ w~' \Viązywuł się dobrze 
z przy.iQt~'ch zobowiązań, przeto cieszył 
się zaufaniem i lwrzystał ze znacz­
n.vch kl'ecl~· tó\V, O<:tatnio jeszcze w 
grudniu ub, r, nabył pokaźniejsze 
transpoJ'h' to\"aJ'ów pokr.vwa.ią.c należ­
ności gotÓwl<ą. a nawet pobrał towary 

Ł ó d ź, 28. 1. Sytuacja w zatargu stawili swe żądania, obejmujące pod- na otwarty ]{redd. Przed 3 dniami 
z pracownikami tramwajów łódzkich wyżkę plac o 1& pct oraz zmianę sze- znienacka' zlikwidował skład i wy je­
ostatnio zaostrzyła się albowiem dy- regu warunków umownych. Przed- chat w nieznanym kierunku, 
rekcja odrzuciła postulaty tramwaja- stawicie le przemysłu zażądali odro- \VecHug informacyj sami dostawcy 
rzy w sprawie zasiłku zimowego oraz czenia konferencji by mogli zapoznać łódzcy zostali po"<zkodowani na sumę 
przyjęcia wydalonych po strajl<u pra- si~ z żądaniami robotników i opraco- przeszło 120.000 zł. 
cowników, tudzież nie zgodziła się na wać własne propozycje. KonferenCja I U' . ~ d 
rozstrzygnięcie sporu przez arbitraż. została od~o~zona bez wyznaczenia JęCie sprawcow mor u 

Obecnie podjęte zostały zabiegi u nowego telml~u. .. Ł ó cl ź 27 1 Przed kilku dniam-
centralnych władz rządowych w kie- . ~V Stryko~le w me~~~al11cz~~ a~tli Wt' wsi Cze~hy' tl'zec'h bandytów llapa~ 
runku interwencji i doprowadzenia do m l c7;esalm wełny l my j . utv na za~)'orlę 77-h'tniego Andrzeja 
ostateczn~j likwidacji sporu. P,raszl{Jer ,z powodu zat;zymywama Sowały i ~kradli drób. a - gdy Sowala 

\V dl1lu 28 bm.. zwolana z?stała \\ yplat za~ohków r~botl1lczych wy: usiłował ich zatr.c:mać zastrzelili go 
plen~sza konferen~Ja w. spraWIe za-lllUchł stra.J.1,;:. <?kupacYJny .. Na o~b~teJ z rrwolweru. . , 
warcIa ymow~ zbIOrOWej dla przemy- konfere~cJI fl~ma uzgodn.lła. tel mll1y Zar7..adzone dochodzenie doprowa­
sIu POllCZOSZ!llCzegO (okr.ągłe .. m~szy- wypłat l strajk został zhkwldowany. ' Iziło d~ uięcia sprawców napadu i 
ny). Robotmcy na konfel encJI pl zed- mordu, którymi okazali się U-letni 

4 lała więzienia za napad 
Ł ó d ź, 28, 1. Na ławie oskarżo­

nych Są.du Okręgowego w Łodzi za­
siadł notoryczny przestępca, znany już 
dobrze sąd,om łódzkim Albin Bana­
siak. 

\V dniu 27 sierpnia ub, r. o godz. 2 
\\' nocy właściciel sklepu spożywczego 
przy ul. Łąkowej 8, Alfred Zyg, usły­
szał podejrzane szmel'~r w przylegają­
cym clo mieszkania sklepie. Z re\',;ol­
werem w ręku udał się do sklepu i 
stwierdził. że przed chwilQ. dokonano 
włamania. Ponieważ w sklepie nie 
zastal nikogo \vyjrzał na ulicę. 

J(ilka kroków od niego stała grupa 
jakichś osobników. ChCąC ich spło 
szyć oddał w powietrze strzał. OdPo-1 
"v·iedzią. był grad kul, którymi zasy-

pali go rabusie. Na szczęście strzały 
ch~'biły. Sprawcy zbiegli. 

Dopiero w dniu 29 września w ręce 
policji wpadła szajka złodziei, która 
usiłowała dokonać włamania do skle­
pu Ottona We!'nera (28 Pułku Strzel­
ców Kalliowskich 33). Wśród niej był 
A~bin Banasiak, l<tól'y w momencie 
scIl\Y\ tania w\Tzucił rewolwer i 33 
lIaboje. Naboje zidentyfil{owano złu­
::kami znalezionymi w czasie napadu 
na sklep Zy~a i stwierdzono, że pocho­
dz:). od właściciela rewolweru. To da­
In pod tawO do oskarżenia Banasiaka 
o dokonanie \\'lamania w dniu 27 
sierpnia. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
slmzał Banasiaka na 4 Jata więzienia. 

Echa tragicznej śmierci montera 
Sq(l sl~a~al SlJł-atvc~ tJ'Qgedii na 1 rok lcie.~ienia 

Ł ó d ź, 28. 1. - Przed Sądem Okrę­
gowym w Ło<17.i odpowiadał Tadeusz 
Hoszcz\'l\ski, któn" wskutek niedbal­
stwa sjlOwoclował śmierć montera elek_ 
trowni KosiJls1<iego, 

Dnia 22 marca ub, r. zepsuł siO w 
elektrowni napęd rozdzielni celi nr 9 
o wrsokim llapięciu . Celem dokonania 
naprawy prz~' b~' ł no~zczYJ1~ki i mon­
ter Stefan KosiJlsld. \V czasie dolwny­
"'ania repal'ucji Ro!';zcz~'6ski kazał 

ZE ŚWIATA PRACY 
Ostateczno zawarcie układu z dozorca­

mi. Jeszcze w poczl-\lIwch biet miesiąca 
nadzwyczajna komisja rozjemcza wyduła 
ol·zeczenie. które nOl'muje wal'unki pracy 
i placy dozorców dl,mowych na terenie 
Lodzi. 1\'a 7,uf;all7,ie (Pgo orzeczenia zn­
\\al'la zostanie umowa zbiol·owa. Ponie· 
wa?; obu stl'onom przysługuje prawo od­
wolania sip, ort ol'7.eczI'nia komi,;ji rozjem­
czej, na okl'('~ mll'siąca wstrzymane zo­
stają c1al5ze rokowania i dopiero obecnie 
ma nastąpić ostateczne podpisanie ukla­
du, Ze swej stro:lY zwil1zlci oozorców do· 
mowych dąże, do nadania układowi pra­
wa powszechności i w tej sprawie wysto­
sowany ma być oelno"ny wniosek do Min. 
Opil'ki Społecznej, 

Czy obuwie zdrożeje? Czeladnicy 
S7C\\'SCy. jak to już por!mvaliśmy, wypo­
wie(]zirli umowę zbiol'owf\ i wystąpili z 
żndaniem nod\\'~'żgzenia plnc i wyrówna· 
n ia ich. 'V spl'Dwie tej wyznaczona zoo 
stała na 31 bm. konferencja w Insp@kto· 
racic Pracy. Ze swej strony mistrzowie 

wejść do wnętrza rozdzielni Kosiń­
ski emu, Po pewnym czasie z wnętrza 
dal się słyszeć syk, jaki wywołuje 
krótkie spi~cie. 

Gdy zaintrn~'o\\'ani inni pracownic~' 
zajrzeli do wnętrza, zobaCZYli leżącego 
na ziemi J{OSill~kiego, Z celi wyciąg­
nięto zwłoki llie~zczęRJi\\'ego. w okrop­
ny spo~ób poparzone 1 pokr~· te ranami. 

Jak się okazało. l(osiIl~kiego zabił 
prąd o wysokim napiociu. 

szewscy odbyli narady i zastanawiali się 
nad kwestią sl,alkulowunia nowych cpn 
na obuwie, albowiem wruz z por!wyż!'ze­
llIrm plac od je(]nostki. produkcja obu­
wia podrożrje. Ostoteczne ustalC'nie no­
wych cen obuwia ocIlożono rio czasu za­
warcia nowego llldarlu z czeladnikami i 
lIstulen ia wysokości T,lu C. 

KRONIKA POLICYJNA 
Złodzieje w gimnazjum. Do gimna­

zjum kupieclde~o żellskirgo przy ul. J{o· 
pfl'nika 41 włamali się w nocy nieujaw­
nieni sprawcy i skrudli ksif\żrczki cuko­
wc. okolo 300 zł w gotówce oraz znaczki 
opIat na rzecz Tow. Budowy Szkół Powsz. 
na sumę okolo 800 złotych. Złodzieje zbie­
gli niepostrzrżnie. 

Zatrzymany przemyt. Na szo;:;ip z Wie· 
lunia clo :Lorłzi zatrznnilnv zo. tal samo­
chód, należl1C'Y do Tck'u Zv~mana z 'Yielu · 
nia. ,y samochorlzie jcchał Zysman. je­
go syn Moszek oraz zięć Faiwel Tajch· 
man. 'V czasie reWizji znaleziono na wo-

Franciszek i 38-letni \Vładysław Pół­
grahia oraz 28-letni Stanisław Szcze­
paMki, ws~~' ~cy mieszkańcy wsi Zdu­
ny Długie. Bandytów aresztowano i 
o~adzono w więzieniu. 

Szajka żydowsldch paserów 
Ł ód Ź, 28. 1. Przed Są.dem Grodz­

kim w Łouzi odpo\Yin.dała szajl(a ży­
dowskich pa~erów. Ze sldadu przed­
siQbiorstwa budowlallC'~o illż. Zyg­
munla Tworka (Świ~tokl'zyska 61) 
l~rallziono systematyczllie lielki żelaz­
ue i szyny. Zarządzone obserwacjo 
~twiel'dziłr, że skraclziollo belki zl1aj~ 
dują. się w żydowskich składach żela­
za Chaima Szefnel'a (KiliJ'Jskiego 27) i 
Abl'ama Cukiora (KiJil1skiego o). Kra­
dtieży dokonywał Mi-letni Zelma 
Baum (Frallciszka11ska 61). 

Wszystkich pociągnic.:to do odpo­
wiedzialności karne.i. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
Zelmana Bauma na 2 lata wi~zienia i 
tYSiąC złot~· ch grzywny. Pozostałych 
z braku dowodów uniewinnił. 

o Dom Kuuca Polaka 
Ł ó d Ź. 28, 1. Onegdaj ocJb~' 10 się 

po!';iedzenie l<omitetu Domu Kupiec­
twa Polskie~o, na któl'~'m zaaprobo­
wano projekt oclez\\r w~'danei w spra­
wie zakupu Domu Kupra Polaka w 
Lonzi. 

Odez"'a nawołuje do składania po~ 
życzek na ten cel w Banku Związku 
Spółel< Zarobl<owych. W łonie ]{omi­
t('tu zadeklarowano 6 1\s zł na rzecz 
znl\upu domu, . 

____ o _2±2E!2S 

zie tyto!'i nipmipckil'g0 porho(]zpnia. sa­
cllan'n~ oraz nor7.prlziA rhirll\'lzicznp i 
wrroh~' stAlowe. [>1'7 ('1I1 ,'t laCZl1rl wHrto­
ści około lZ,OOO zlot \'cll skonfiskowano, a 
wszystkich tl'zech żnlow~kich przemytni­
ków osadzono w ol'('~zcie. 

KRONIKA WYPADKóW 
Małżeńskie "nienorozumienie". M~- lrt­

ni J67.('f Dyszto (Zgipl'"kn 1131 70<:;lał w 
mieszkaniu wlasnym 110])il,· przez żotle i 
j('j kochanka. odnosząc nlll" ldutp i 1111-
czon€'. nannego. ld6r~' ,il 'st lUl.lrką bpz 
nóg i pOl'usza sie na pl·ot ezoch. opatrzyŁ 
wozwany lekarz Po!!otowia riltunl,owego. 

KRONIKA SADOWA 
Amator filmu. Kazimierz l\[atIlRzkjp­

\Vi('z skracl! Z1 wrez;<nin ub. r,. z !!:Ahlf\tki 
kinA "Stylowy" fotos fi I rr.o\Yv, ;\A kril­
dzieży zostAł pI'Z~'tI'Z~'lllHn:v. ~<1r1 r.rort7ld 
::;kAzaŁ gO na 1 miesiąc óresztu z zawie­
szeniem wykonania kory. 

P d ł t Ulie$i~cznie (7 wydań t:I'!rod!liowo), J: odbiorf'ru w agenturach ?35 zł. Za II Centrala l'oznań. św. Marcin ?O. P. K. O. Poznań 200149, Poczt. konto rOZfRl'hUłlkowe rze p a a odnoszenie do domu odPOwledUl8 dopłata. Na pocztach I u IIstonosz6w Poznań 3. nr kartotekI 03. Telefony cp"" ali: 40,72 14,i6 33·07 4461 3- 24 ~- 25 

O d Ok miesięcznie 284 kwartalnie zł 6\85. Poczta przyjmuje zam6wienia tylko PO !rodz. 19 oraz w nledLiele i święta: 40.72
1 

14·76. 33.07. '. . . ·l ' " " • 

re own) a na 6 wydań tygodniowo (bez pOlllerl,;!alkowe/olo) .. - Po:! oP8sk~ w Polsc~ ,RedBkt~r odpowiedzialny Andrzpj 1'rell. z PoznanIa, ~8 wiadomo9CI I artYku/y t Ul 
zl 3,00 (7 wytlań!. - :'-:auani<'n ocl :i.no zl do zl 540 (zależnie od kraJU)" NRkln,tI I cZ<;lvnkJ. Lodzl ,odpo~laq8 WI~rlyg/,,,:v M~cląg. Ł6dź. Piotrkow~kA 9\ - Zn o"ln<7,pniA i rpkl~mv : 
DrukRrnia l'ol,ko. ::';pćlka Akcyjna. Poznań. ŚW. MarcUJ 70. Rekopls6w mez8m6wlOnych Antom Leśnlewlcz z IoznsOIa ' 
redakcja nie zwrllca. . d d 
W razie wypadków 8POwodowanych Illą Wyt.szą. przeszk6d w zakładzie. atraik6w itp. wydawnictwo nie odpowla 1 la oltarcze nie pisma, ... bonencl nie maJII prawa domal:8.llIa I>le flIeoo-
\\Ił starczonych numer6w lub odszkodowllni ... 



Strona 1\ _. ~R~DOWNTK, nłe(Jzłela, 'itnJ& SO stycznia 1938 - 'Numer 2ł • Ł 

Ze studium ekonomicznego 
w Katowicach 

telefonicznie nr 401-25. pozostałych a nowy.eh eehronisk, dzięki 
wy,giłkom oddziału drohobyckiego. lwow-

Wszelkich informa.cyj udziela 8i~ I W B~ki4ach Wsehodnich wwesiono 

18 h h . k PTr skieJCo. stamsławowskiego, sanockiego l 
Dn. 25 stycznia, jako w czwartym nowyc sc rorus k060wskiego. 

wościami Rada Naczelna. Zwię.zku 
Zrzeszeń Młodych Prawników R. P. 
stwierdza, lZ Zwią,zek Zrzeszeń Mło­
dych Prawników R. P. i zrzeszenia, w 
jego skład wchodzą,ce, nie mają, nic 
wspólnego ze Stowarzyszeniem Apli­
kantów Adwokackich, które w dniach 
31 października i 1 listopada 1937 r. 
odbyło swój ogólnopolski zjazd we 
Lwowie. Zrzeszenia, w skład związku 
wchodzące, grupują asesorów sąd o-

aniu wykładów "Studium Ekonomicz- W cią~u ostatnich :3 lat Polskie Towa-
nego w Katowicach", zorganizowanego rzystwo Tatr7.ańskie wybudowało na tere­
przez Zjednoczenie Polskich Inżynie- ni~ !{arpat 18 nowych schronisk. 
rów Katolików, odbyła się prelekcja . . 

Oświadczenie 
młodych prawników 

dyr. Al. Woytkiewicza na temat: W B{!~kldach Z.l!chod?~ch wybud?wa!l0 
\Vspółczesny kapitalizm: USA' An- ł schromska, ~ mIanOWICIe. na WIelkIej 

" . .. 1 I Raczy. na PolIcy. na Przeg'lbku, pod Małą 
gIla. . . Bpdoszka oraz na Przechybie. Schroniska 

Dma 27 bm. odbył SIę wykład z tego te wzniesione zostaly staraniem oddziałów 
c~kl~ dyr. inż .• .1- Iwasiewicza pt. "Ka.. bielskie~o, jordano.Fskiego i nowosądec-

Rada Naczelna Związku Zrzeszeń 
Młodych Prawników R. P. przesyła 
nam następujące oświadczenie do opu­
blikowania: I 

wych i notarialn~rc. h oraz aplil{antów 
sądowych, adwo~ackich i notarialnych 
i prawników admmistl'acyjnych wy­
łącznie narodowości polskiej." pltahzm ZSRR _ kiego. "W zwię.zku z powstałymi wą.tpli-

Tylko MISTRZ GRIGO ••••••••••••••••••••• 
W środę, dnia 26 stycznia 1938 r., zasnęła w 

Bogu, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
ciocia, teściowa, babcia i prababcia, Ś. p. 

z Georg6w 

wraz ze SL YNNYM MEDIUM 10 ANNĄ 
dokona przelomu. w zyciu Twoim i Bkieruje Ci«: 
na wlaściwą drogę we wszystkich sprawach, 
jak loterii, 10 ilości, kradzieży itp. Podać dat«: 
urodzenia, kilka pytań i 1 zl znaczkami poczto­
wymi na porto. Jl 6251 

MZSTBZ ANATOL GBZGO - Krakó .... 
ul ....... Gertrudy 28 "Cify'" 

MASZYNY 
wy~:bU Swetrów,Pońezoelt i R~kawiezek 

we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze­
prowadzenie gruntownych przeróbek: i reperacyj ,Maria Musiałowa 

przetywszy lat 89. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, 30. bm. o godz. 14,30 z domu taloby, 
G. Prądzyńskiego 54. 

o I . Igły i c:zęki umieDDe. Nowonabywc6w wyuczamy robót woh. 
Zarząd lIrIteJski 'W Lo~ ~~zł:~~ przetarg nłeogralliczony ds4cych w ulnu trykotaratwa. Na iądanie a~g6łowe oferty 

na wydobycie I przewiezienie 6.000 mi żwiru. Warunki Fabryka lłIaszyn Trykotazowyeh 

Poznań. W głębokim smutku pogrąteni 
przetargu oraz szczegółowe informacje otrzymać motna w A Li k Ł 'd .. l U d· 9 
referacie gospodarczym Oddziału Drogowego, Plac Wolno- • D e, o z, u. rzę BIcza Tel. 227"'!31 

Pmdstlwicltłstwa BI n~ Pomńskie f-mi. WełnIanka" Poznali. Pedg6n1a 13 
" 2051 

ści nr 14, pokój nr 3ł, w godzinach od 10 do 12-tej codzien­
nie. Termin e:kładania ofert upływa dnia 10 lutego 1938 ro-

ku o godzinie 12. Zarząd Miejski w Lo~L 5351 ••••••••••••••••••••• 

Nagłówkawe słowo (tłusto) 15 groszy, kaM e 
dalsze słowo 10 groszy, :> liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = kat de stanowi l słowo. Jedno ogło­
szenie nie mot e przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagł6wkowych. 

Ogloszenla wśr6d drobnych: 1·lamowy mlllmetr 3. Dro •• y. 

Willkę 

Gos'Podarstwo 
sześi'<1ziesią tmol·gowe. parcele bu­
dowlane. przedmieście Poznania 
zabudowania. inwentarze kompl., 
cena 22.000. Rutkowski. PoznalI, 
l'ólwiejska 3. zd 74624 

now.. oraz wi«:kszą ilość pucel 
prz.etruirowie. blisko Poznania - Maiątki 

Wydzierżawię 
50 m6rg. objr.eie 2.500. awa km 
od miasta. Pytel. Lulinek 4J -
poczta Pam iątkowo. zd 75500 

Dzierżawę 
wiemzego go.:;pooar&twa. Ooko)ieB 
Poz.na nia przejmie rolnik. tl"Wro 
od wla·sekrela. Doklad'Tle ofert1 
Oredown i-k. POllnań 7Jd 7481<2 

Młyn 
wodny, dam w dzierżaw«:. obj«:cle 
5.000.- i motorowy przy Pozna­
niu wydzierżawię. Zhorowski -
Poznań Pólwiej.ka 28. 

, zdg 74754 

tanio sP1'zedam. Strabel. Poznl!!i Wl'a~ak gospodarstwa. dZierżawy. jeziora 
SłowackIegO 21. zd 74 S/6 u. wielkim wyborze polecam. oraz Z b" 

dom 3 morgi ziemi dobrym 8ta- . l' t I' Po n li gu lonO n'e po 6d ro I ' p zedam ta ZAmiany. \.os enc;r. z aBS - k 't kaucyjny Elektrowni nr 
, . Do

4
m

b
.
k

. .~ nlo: 07erty ()~~~i~;\"~ik, Pozna f; Pocztowa 15 - J. )pJefon 16·. 62"~76 na imię Józefa Nizela, 

f arlerr ~ 'P'l",bro u L lW~e. Qglrvu zd 73341 zd .4 ID,) Łódź, Eugeniuszn 1. na zl 20,-
MO. Cema 10000. Wojltrkoweki, _ . ----- n 5349 

PO<l.OIlań.. KW'iaww8 5 - 2. Piekarnie ... ~.;.;._.:;~~=;.._~ ~ 
zd 74810 dwa domy. trzy mord ogrodu - • • .l& SZUKA POSM)Y 

I[ -- owocowego sprzedam. Cena ugo· J ... 
L OSOBISTE ... do ..... a. Ziolnński. Grzebienisko arOClnle _
_____ , ____ "' •• powiat Szamotufy. zd 74308 mafego sklndu Spożywczego po- Og.loszenia do 3U sł6w dlB P08ZU-

- szukuję. Ofprty do Orędownika kUJ.ącycb posady ~ teJ. rubryąe 

Ob 19 Skł d 
PoznaJ1 zd 73 778 oblIczamy 00 le<lneJ tneclei cenie e e a drohnycb 

I"2lUCOOl'l4 ~i'Wko Tet:eei~ (}re- kolonialny. od I~t kilku zaPfo-" 
ruBZ z p()n1e<'~ O'd ...... o!uJę l Pt:U- wadzony z powodu zmian rodZin-tS. DZIER1:AWY .. aj Shóba donto'wa praszam. M. M~rkov",ak. Pomec. nych tanio sprzed~m. Oferty Or«:- 1____________ _ _________ _ 

n 4030 downik. Poznarl zrl ,4515 P" k . le arnla 
Tanio przepisowa. ba rdzo korzystnie ,do 

Dziewczvna 
poszukuje PGsady do wszelkicJ! 
prac, uczciwa. z~ro:wa. Ilracowl­
ta cośkolwiek sZYCiem. Zglosze­
nia. Orędownik . roznań 

Unieważniam 
zagubione zaświadczenie wojsko­
we kat~gorii C.. wydane przez 
P. K. U. Wieluń, na nazwisko 
Franciszka Kolodzieja. zamiesz­
kalego we wsi Kraszkowice. gm. 
Starzenice, powiatu wieluńskiego 

n 5244 

"6. 01:ENKI ... _----
Urzędnik 

kawaler, lat 30 poślubi mU. in­
teligentną panne wyprawą, coś­
kolwiek gotówką. Ofert)' Or«:­
downik. Poznań zd 74239 

za gotówkę: kuter. wilk. motorl wyrlzierżawien,ia, miasto pOWla­
gazowy. transmisja, P'3~Y. ewen- tow!'. wa.runkI ~edll1g ug?dY. -
tualnie bl'Z motoru. Oferty OrG'IOferty OrGdowmk. Poznan 
downik. Poznań zd i4 844 zd ,4581 zd H 648 

OGÓLNOPOLSKIĘ 
ka (plyty): 22.50 os·tatnie wiado- 22.25 muzyka 1pkka (plyty z 
mości dziennika, W-wy): 23.00-23.lllJ "Kolorowe 

~erpentiny" ' z Katowic) 
NIedziela, 30 stycznia, 

8.00 audycje poranne; 9.00 trans­
misja nabożeństwa z ko:lciola ~w. 

,,-'. KRA OWE 

-------------- Krzyża IV \Va rS'Ln wie. MS7A! św. 

, PROPONUJĘMY , 
- LAMPOWICZOM . 

Znak !)feriy naprzykład: z 18923, n 2715, 'd 1790 
i ł. d. = 1 słowo. 

Drollne ogfo8zenia w 'dni powsze~nle przyjmuJe 
.i~ do god&. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do ~odz. 9,30. 

Inni "~7"WOLNE MIEJSCA ~ 
Pomocnik 

ogrodniczy poszukuje posady od Po~zuk~le. 
zaraz. Ofer~ ~ podaniem wa- m()Jl~er. znajOmOśCIą .trta~a 
runków do rędownika. Pozna1\ turbm ~Jetrznych Iml~turbme). 

zd 74 559 Zgloszerua do Oredowmka.. Po. 
znań zd 74229 

Młodszy 
człowiek. uczciwy. pracowity 
średnim wyksztalceniem. żonaty, 
2 dzieci w krytycznym polożeniu. 
prosi laskawych pp. pracodaw­
ców o jakąkolwiek pracę. Ofer­
ty Or«:downik. Poznań 

zd 74580 

Mistrz 
krawiecki. nowoczesnym krojem, 
prosty bie~ pasków. dobrą prak­
tyka prZyjmie posadę krojczego. 
Oferty Orędownik. Poznafl 

zd 74537 

Szwaicar 
dojarz z kilkuletnią praktyka 
poszukuje posady od l, 4. 38 z 2 
lub li zlIciężnikami. Zgłoszenia 
,,,. -ąeczka Jaroszewo. pow. Wą­
growIeC • zd 74843 

Bufetowa 
do reeburacji. jadłodajni. Posna~ 
niu. got6wką 200,- potrzebna. -
Odpowied:t znaczek. Zgłoszenia 
Nowak. Poznań. Focha IS, '1Pa­
wilon". zd 7. ~7 

Piekarz-
cuJdernik potrzebny 1. 2~ mlody. 
dą;ielmy. na staLą pra~. Mi&t.rs 
pioeka·rs.ki. B. WojańsJti. Wj,t,ko­
W'O. 7>Cl 74~ 

Dziewczyna 
z prowincji uczciwa\ czysta tyl­
ko z dobrymi świaaectwami od 
27-32 lat. kt6ra musi się cał­
kowicie zająć gospodarstwem po­
~zukiwana od 1 lub lS marca... 
Zgloszenia do ekspedycji Ore­
downika. Poznań zd 72096 

Starszy 
czeladnik piekarski. rzetelny, IIU- Potrzebna 
mienny. karta rzemieślnicza - zaraz rutynowana maszynistka. 
z'!lieni posadę. Łaskawe zglosze- polskim. niemieckim pisaniem. 
nla llrosze klerowac: Or«:downik Oferty Orędownik. Poznat\ 
Poznań zd 74842 zd 74679 

Kawaler 
lat 36, posiadający 20 tT8ięC7 510-
tych wżeni si«: w gospodarstwo. 
Oferty wraz z fotografią. którą 
si«: zwraca do On:aownika, Po­
znad zd 74 544 

celebruje i kazanie wygi. ks. bi· 
sku·p polowy W, P. dr Józef Gaw­
lina. Ch6r Świetokrzyski śpiewa 
pod kier. ks prof Józefa Orszuli­
ka. Pru organach Eug. Langer: 
10.30 GiacoffiQ Puooini' .. Cygane­
ria" - skrót open' (płyty): 11.30 
"Bitwa Narodów pod Lipskiem" 
- repo.rtaż; 11.57 sygnal czasu; 
12.03 p<l'l'anek muzyczny w wyko­
naniu Orkiestry 8:rmfonicznej m. 
Poznania pod dyr. Zygmunta La· 
toszewskiego (z Poznania). 1. Bu­
fen·iusz :tador: Kaprys węgierski. 

na; 6.30 7. werWll i humorem -
Illyty; 7.40 kolędy i pastoralki; -
8.30 koncert iyczeJl; 8.50 .. Obor­
nik podstawa gospodarstwa"; -
10.30 Oiaoomo Puccini: "Cyga.ne­
ria"; 13.00 ,,'l'eatralny ruch luno­
".y na ~nąl8ku i jego obecna Rtruk­
tur~ organizAcyjna" - i>Qgadanka 
15.45 ,.Z życi. bezdomnych" - po­
gadanka: 15.55 •. Co slychać na 
śląsku 1"; 19.35 koncert rozrywko· 
wy w wyk. Tria Ro-zglośni Kato­
wickiej; 20.00 .. W niedzielę przy 
żelaźnio.ku··: 20.30 wiadomości 
sportowE'; 20.35 prOll'ram na ju­
tro: 22.25 muzyka lekka - plyty; 
z "-arszawy; 23.00-23.30 "Kolo­
rowe serpeT\ti'rlY" - lekka audycja 
muzyozTMHilowna Jerzego Tepy i 
Zbigniewa LipmyńS>kiego. 

Złoże kaucje Technik (czka) 
15.00 Koenigsw. - Koncert po- w poważne przedsiebiorstwo za demtYlStyozny. d'Li~lm'Y w z/oeie, 

pularny 15.30 Praga - Koncert woznego lub por.hera. mam .24 metall\l.. ka~lCz,uku. natych1llliaat 
rozrywkowy. 16.00 Kolonia - lata. Oferty Kuner Poznański potrze-bnr. P~}"ńsk!i. JlIJI'OCIi'll, 

Wdowiec 
.tanowisko. gotówka. miel!lzku1e, 
poszukuje tony przystojnej, nllj­
chętnięj z rodziny wtościań.skiej. 
Oferty Orędownik. Pozna:t\ 

zd 74694 •• ~_'!!!"!!~~!!!I~~~_". 2 Cezar Franek: Symfonia d-moll 

"

7 SPRZEDA1:E _ 13.00 przegl!ld kulturalny: .13.10 
• "W Castrop" - fragment z ZYCla 1 __ ~ _____ II!III_~ __ rtl_ polskJich r<>botniików w Westfalii z 

S d powi~ci Edmunda Osmańczyk.: prze am 13.lIl1 muzyka obiadowa (Z WarB"~-
zar.az dom murowany 4 pokojo- wy). Wykon~w('y: Janin. Pasz. 
W1 w dobrym punkcie. pi .. klłrni«: kowska _ piosenki .• hn Bereżyń­
nowoczesną. dobrze prosperującą !<ki _ fortepian Oktet salonowy; 
oraz warsztat rzetniC'T z urzo- 14.45 audycja dla wsi; 15.45 _ 
dzeniem i ogród pól morl!'Owy w 
dużej wsi kościelnej 7000.- zł. w.zy.tkiego M trochu - audycja 
7,gloszenia Mieszkal.ki Jllzef. _ dla dzied: 16.115 ~uit1 na.orl.de: 
Przedmośc.". poczta Praszka. pn- ~tr~ ~myczko~'II: 16.45. "Ant~kla l 
wiat 'Vieluń n 5403 zYCie - powieść m6wlona Heleny 

. Boguszewskiej: 17.011 melanż z 

W babką - podwieczorek przy mikro-
. ~rs~at fonie. trlltl."misjB z kawiarni ho-

Kraków -10.1IO G. Pu~ini: Cy­
g~nE"ria (płyty ze Lwowa); 13.00 
"Kronika arthtY'czna KraKowa",: 
15.45 gawęda niE'ilzielna: .. 75 lat 
tern,,' wYJ:'I. prof. Tadeusz Ra­
wicz-Rojek; 16.00 wiadomOOei bie­
żące; 19.3ii odczytanie programu 
na dziel1 nastp,.pny: 19.40 "Idziemy 
z kolęnIl" - opowiadanie i pieśni; 
20.35 lokalne windom~ci B,porto­
we; 22.25 pi<>.wRki wfos>kie i hisz­
pań",kie (plyty); 2.1.00-23.30 "Ko­
lorowe !e<rP€'lltiIJlY" (z Katowic). BzewąkI !§ró~mIeśclU ~obry punkt telu George'a zr Lwowa; W przer­

ruchlIwa u!lca. tll.nlO sprzedam wie ok. god~. 17.i).~ chwila Biura 
powo~u zml~n ro.dzwnych. Adres Rtudiów; 18.55 .. Druga żonn" wg. Łódź - 10.30 koncert tyczeń; 
wskaze OrędOWnik" Poznafl JÓ7.efa Korzeniowskielfo: 19.35 - 13.00 reportaż z WYRta wy RAdio-

zd 74112 mllzyka tane('zna (plyty); 20.35 - ,,'e.i: 15.45 piosl'nki dla dzieci 

Cukiernie 
kawia·rni,p,. pi€'ka,mie. r~tM'I,racje. 
k.ooI()nia~Ki. mieRzkn ·n;n ,mń wioele ilJl· 
nY'Ch .o;.klndów ko,zn;.tnY'C'h. 'VoH­
kowski, POmlall. Kwiatowa 1> - 2. 

zd 74809 

program na jutro; 20.40 przegląd 19.35 felil'ton pt ... Zaczą1Jki Prze­
polityczny: 20.50 dziennik wie· my_lu "'lókienniczell'o włAdzi"; 
cwrny: 21.00 wiRdomo~ci I!>po-rto- 19.50 koncert mU7.yki pol .. kit'i. 
we: 21.16 "Hllmor krakowski na Wykonawcy: Knma Norska-G6-
cenzurownnem" - weso/a aUf1y- re('ka (~piew). Nela Korwin-Ko­
da: 21.45 recital fo.rtepianowy rotkiewimówna (fortep. i a,komp.) 
Claudi<> Arrau; %%.25 muzyka lek· 20.35 wiad()lllości aportowe; -

Koncert muzyki lekkiej. W przer- zdg 74 604 PiJ!sudsbego 2. n li fin 
wie reportaże sportowe. 16.30 Fło- ---------------...:.....::....:.:....:.::.:......:..:.:...----.:..~:.:: 
rl'neja - .. Fedora" op. Giordana. 
17.00 Rzym - Koncert sym!o­
ncwy dyryguj", Igo Markiewicz. 
Budapeszt - Muzyka cygańska. 
Mediolan - Koncert rOZ1'ywkoWJ'. 
18.00 Lyon - Koncert symfonicz· 
ny z udz solistki fort. R. PBl'is 
- Koncert symf. Lilie - Muzy· 
ka lekka. 18.20 Droitwieh - Mu­
zyka kameralna , 19.00 Luksem­
burg - Rozmllitości muzyczne. 
19.10 Pralla. - Mw:yka rozr1w­
kowa. 19.1IO Wiede6. - 'Vy~tep ze­
~polu Wien"r Slingerknahen -
20.00 Wied!'ń. - "Wied~ń' to 
Wiedpń" radio-potpourri. 20.20 -
Londyn R. - Konrert i>QPUlsrn1. 
Sztokholm - "To jest miłość" 
ranio-potpou'rri. 20.30 Mpdiolan -
Muzyka rozrŚvwkowa 20.55 Bil­
\"ersnm I - lynne melodie. 21.00 
Mediolan - "Paganini" opt. Le· 
hara, Bruksela flam. - "Clivia" 
opt. Dostala. 21.15 Oslo - Mu­
zyka taneczna. 22.011 Florencja -
lekkie piosenki i murzyka. %%.05 -
Droitwich - Muzyka reliJrjjna. 
22.20 Królewiec - Koncert uro­
czysty. Sztokholm - Koncert h.­
meralny. 22.31/ Sztntllart - KOlII­
cert wagnerowski. 2i1.oo Praga -
'Ve~oly pr?gram rozrywkowy. -
R. Paris - Koncert symf. ·U.«MI 

Rumor za~aniCZDy 

progrnmle .~. Rtraąs9 I Beetho- cze go nie mamyl (M) 
Sztutgar.t. - Koncert. sym!. wl - Cztery godziny jedziemy śladem tego tygrysa i jesz .. 

"~n (do 2-gleJ) KoeDlgSw. - Mu- , 
zyka taneczna (do 2-K'iej). .(.,Pa.ssing Show", Londyn)~ J 

QO'łoszenia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na atronie 6-łamoweJ 15 groszy. na .tronie redakcyjnej ('-łamowej) a) przy końcu części 
,.. redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na .tronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

(najwy:tej 100 słów, w tym 5 nagłÓWkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMa dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost8;tniej s~ronr, l-lamowy ~ilimetr 30 groszy. Ogłos~eni~ !lkomp~ik0':Vane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nad"YYtki. Ogłoszenia do biete,cego 
wydama przyjmujemy do godZInY 10,30, 8 do wydań me draelnych l śW1ątecznych do godZIny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza WielkopOlski przYjmujemy do wydań Metących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ~tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówk9, z góry, Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Płznań 3, nr kartoteki 03. 
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Hallo! Ninka Skowronek w Swarzędzu: Ubawilem się serdecznie nad 
Twoim listem. I wiesz, co Ci powiem? Do Twoich pięciu pseudonimów 
dodałbym jeszcze jeden: "Pochwist", 'Vesoly Pochwist. \V:Sl)'stko, co napi­
sałaś, interesuje mnie, zwłaszcza, że napisane tak zabawnie. Początek opo­
wieści nadesłanej nic oczywiście nie mówi, ale coś mnie sią zdaje, że to nie 
fantazja. lecz rzeczywistość. Uhawilem się tak nad Twoim wykrzyknikiem 
o ,,"'iełkiej niesprawiedliwości". że to \Vy niby pisać musicie kilkostroni­
cowe listy, na które ja daję tylko "kilka linijek odpowie:lzi ··. Ale~ kocha­
niątko, pomyśl tylko, gdybym ja tak odpowiadał po kilkadziesiąt "lonijek" 
na każdy list - roby z tego wynikło. Nie starczyłoby wtedy miejsca na nic 
innego, I znowu byłby płacz i zgrzytanie zębów. A więc całuję Cię td,kże 
w oba policzki. dziękując za fotografię, która jednak jest bardzo jut wy­
hlakła. i ściskam Januszka. Terenię i wszystkich innych. - Zdzisio Janko­
wiak w Poznaniu: Wyobra~am sobie, ile radości sprawiłeś Zdzisi. Wisi, Bo­
żence, Bogusiowi, Czesi i Ałosiowi zabawkami własnoręcznie wykonanymi; 
ho to właśnie jest najcenniejsl':e, że sam wszystkie wypra<:uwałeś. Łyżew 
i sanek użyłeś chyba tej zimy do syta, A jakie Ci się pOdóbalo w redakcji? 
Życzę Ci dobrych wywiadówek i nadal jak najlepszych świr.dectw. Ściskam 
Cię, Czołem! - Stasio Czaplewski w Poznaniu: Dziękuję Ci za ten pierwszy 
Twój miły liścik i z chęcią przyjmuję do Koła moich prZYJaciół. Ale przy 
sposobności musisz napisać coś więcej o sobie. Brakujące otrzymasz. MJcno 
Cię ściskam. - Janek WoJciechowski. Dziękuję Ci za Twćj pierwszy list 
i tyle miłych słów. Oczywiście, do naszego Koła przyjmuję Cię z chęcią i li· 
sty pisuj jak najczęściej .Winszuję Ci tak dobrych stopni w naukach i na· 
dal takich życzę. Toteż wyobrażam sobie, ile radości sprawiasz rodzicom. 
Ściskam Cię mocno, - Zosia Czerwińska w Poznaniu: Miluchne moje Ko­
chaniątko, dziękuję Ci za wsz~' stko i za mile słowo, i prosu napisz znowu 
ladny liścik, ale koniecznie własną rączką, dobrze? A tym czasem ściskam 
Cię mocno i całuję, a mamusię i tatull,a serdecznie pozdrawiam. - Krysia 
Majewska w Zaniemyślu: Dziękuję Ci ślicznie za serdeczne życr,enia. Ale 
powiedz mi kochanie. kiedy wysłałaś pierwszy list? Bo teg'o widocznie nie 
otrzymałem. Ściskam Cię i caJlIję, - Jeny Nowacki w Poznaniu: Chętnie 
b~Tm Ci służył jaką radą, ale cM. mógłbym radzić, jeśli nie znam Ciebie, ani 
Twolc'h zdolności i zamiłowan, ani stosunków rodzinnych. W takich, prz~r. 
znasz, trudno radzić. Czołem! - Anielcia Kaszu.bska w Poznaniu: Dziękuję 
Ci za miły liścik, i do Koła naszego chętnie przyjmuję. "Tspółczuję Wam 
i życzę z całego serca, ażeby tA tuś jak najprędzej otrzymał pracę. W' Radio 
nie opowiadam już od paru lat - dlaczego? Mam nadzieję. że gwiazdkę 
otrzvmnlaś. Ścisl,nm Cię i cnłuję. - Witold Mroczkiewicz we Wr'onkac11: 
1~us'zę Cię pochwalić za tak ladnie napisany list. '''łęc przede wszystkim 
przyjmuję Cię do Kola moich przyjaciół. Wid7.ę z listu, że tlolll'y z ciebie 
syn i urzel'l, z czego wnioskuję, że wyrośniesz kiedy~ na dzielnego Polaka, 
Twoje serdeczne słowa o ,,~roim Przyjacielu" ]3al'dzo mnie uradowały. Po­
zdrawiam, Czołem! - Bożenka Ołtówna w Grodzisku: Dziękuję Ci za miły 
list i do Koła m. przyjaciół Cię przyjmuję· Winszuję Ci dobrego świadectwa 
i życzę nadal jak najlepszych. Przygotowując się obecnie do pierwsze.i Ko­
munii św" przygotowujesz się do uroczystości najpiękniPjszej w żyeiu 
człowieka. Niedawno Odpowiadałem nA list Ludomiły Ottó\\'ny w Miaetecl':­
ku, czy to mo~e Twoja siostra lub kutynka 1 SdskAm Cię i całuję, Ił dziad­
ków pozrlrawiam. 
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BEZPłATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

Rok III 
POD A.EDAKCJĄ WUJKA CZ E.ftA 

Rr' 

Było to raz, wtedy, kiedy Pan 
Jezus był jeszcze całkiem ma­
leńką. dziecinką, a Maria Naj­
św. i św. Józef mieszkali w u­
,pogiej stajence Betlejemskiej, 
mieszczącej się w górskiej gro­
cie skalnej. Dziell brł na dwo­
I'ze, a w grocie panował mrok. 
Dlatego Maria Najśw. i św. Jó-

zef Wrllieśli dziecię na dwór. 
Maria usiadła pod drzewem na 
murawie, a Jezu ' inek bawił się 
trawką i kwiatkami, rosllący~ 

mi na łące, i clw .. ' ytal zlote pro­
myld slollca. I uśmiechał sit< do 
skowronków, które zlecial~' si~ 
tam w gromadzie wiclki€j j tra. 
wały dokoła dzieciątka, nt.. 
chwałę mu śpiewając rozgłoś­
nie a prześlicznie. A św. Józef 
stał opodal wsparty o clr'zewo 
i z niemą wdzięcznością spo~ 
glądał na Jeztl~ka i na Bożą 
Rodzicielkę. Szczęście to uno­
silo się nie' .... ysłowione nad Ro­
dziną świętą. 

Aż w pewnej chwili chlop­
czyna spojrzał na św. Józefa i 
wyciągnął ku niemu rączki, Św, 
Józef pokraśniał z nadmiaru 
radości j w pokorze ucałował te 
święte rączki i z troskliwości" 
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wielką a o'3troinością wziął 
dziecię na swe ramiona i pia­
stował i zaczął chodzić pomi~­
dzy drzewami tam i z powro­
tem. A chłopczyna I'ozglądal 
się już dokoła po świecie tak 
mę,drze, a przy tym jako wład­
ca i krój, rozglądający się po 
przyszłym swoim królestwie, 

I cala przyroda wysijała się, 

aby Pana swego powitać i ucz­
cić jak najgodniej. Wiosna ra­
dosna rozwinęła swe najbogat­
sze szaty z zieleni i barwnych 
kwiatów, pełne przepychu. A 
niebo jest tak lazurowe i słol1-
ee świeci tak jasno - złociste, 

jak nigdy przedtem od czasu 
wygnania Adama i Ewy z raju. 
'V powietrzu rozbrzmiała z da­
leka najcudniejsza muzyka: pa­
stuszkowie grają na fujarkach, 
krówki porykują, skowronki 
dzwonią. śpiewają drozdy 
gwiżdżą kosy. 

A wśród tego rozlega się: stu­
ku, puku, stuku, puku. stuk, 
puk, stuk, puk, stuk, puk! To 
kowal ubogi tak kuje, który nie­
co wrżej na zakręcie drogi gór­
skiej urządził sobie mizerną 
kuźnię. A chociaż biedny bar­
dzo, to przecież iest p,ilnl! pra-
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cowity, i dlatego też pogodny 
i wesół . 

Teraz właśnie zaczął kuć ' że­
lazo na kowadle: stuku, puku, 
stuku. puku, stuk, puk, !ituk, 
puk. I Jezusinek z\\'I'óeil zar3:z 
swoją główkę w stronę odglo~u 
kuźni i wyciągnął rączynę 'na 
znak, że pragnie, aby go tam 
zaniesiono, Zrozumieli to św. 
Józef i ~Ial'ia Najśw. i posili 
do kowala. 

Kowal, ujrzawszy ich, urado­
wał im się wielce, bo przecież 
tak samo jak i on byJ i biedakamJ, 
a przy tym tak poczciwe i .do­
bre mieli oczy. Szczególniej jen­
nak radował go zawsze widok 
dzieciątka. Tak też i teraz było: 
skoro tylko ujrzał Jezusin,ka, 
z daleka już śmiał się i pogwi­
zdywał, aby chlopcu sprawić 
przyjemność. Kie przerwał jed­
nak swej pracy ani na chwilę· 

bo żelazo \\-szakże rozpalone do 
czerwoności, należy kuć na­
tychmiast, ażeby nadać mu 
kształt odpowiedni. 

- Pokój z tobą! - wita ko~' 
wala św. Józef. 

- Bóg z wami! - odpowiada 
kowal i dodaje: - Pozdrawiam 
synka waszego, niechaj ła~ka 
Boża nigdy' go nie opuszcza! 
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Co ma wspólnego Leonardo da 
Vinei z Łotwą? I z [otnichvem? 
Prteciei on był Włochem i ma­
larp;em. Ciocia była teraz w Me­
diolartie i widziała jego naj­
sła~"nicjszy obraz "Wieczerzę 
Pańskł"! 

·W.: Leol1udo da Vinci nie 
tylko malował. Zajmował się 
optyką, budował fortece i ko­
ścioły, 9. przez cale życie ma­
rzył o tym. żeby latać. 

J.: Wtedy latać? W XV wie-
1.."11 r Kiedy' u nas panował Ka­
ziinierz Jagiellończyk? 

W.: Da Vinci wymyślił nawet 
Ma5zynę do I:\tania. Przypomi­
na.ła skrzydła ogromnego nieto­
}:ferz:t. 

1.: Ale nie latał na tej ma­
szynie? 

W.: On t'!am nie, ale jeden z 
jegouezni6w. 

1.: leo'? 
W.: Na lotniczym znaczku 

włoskim wartości 50 cent~zimi 
przedstawiono dokładnie, jak 
musiał wyglłdać Jot na tym 
aparacie. 0, popatrz. 

J.: Rr;eczywiście, przypomina 
nietoperza. I eo się stało z tym 
lotnikiem? 

W.: Po paru lotach sp&d.l i_ 

złamał nogę i już nie chciał 
latać. 

(Dokończenie nastąpi.) 
Kazim/erz Pluciński. 

Dobre serduszko 
Mała Basia dostawała 7.wykle 

na śniadanie jedną bułeczkę z po­
widłami. Od pe\ynego czasu pro­
sila o dwie. Zabierała je do toreb­
ki i wychodziła do ogrodu. gdzie 
na samym kOlicu koło plotu stała. 
mała biedna dziewczynka, licho 
bardzo odziana. ~a widok Basi 
l'or.jaśniła się jej t\'/arzyczka. Ba­
sia z radości~ podała jej bułeczkę, 
ktMą zjadła z wielkim apetytem i 
chciwością. bo była głodna. 

Z zadowoleniem dobrego czynu 
zwróc:la Basia swe kroki ku do­
mowi. lecz nagle ujrzała za sobą 
stojącą mamę, którą zdziwi! nie­
zwykły tak nagle bpetyt Basi. i u­
uała się z ciekawością za nią do 
ogrodu w sposób nieznaczny. 

Gdy ją Basia ujrzała, p!'zelękła. 
się i zawstydziła. 

- r--ie gniewaj się marnu!iu, ale 
ona taka biedna i j;\'łndna! 

- Nie gniewam się, - Odl"Zekła 
matka, przyciskaja.c Basię jo ser­
ca: - Owszem. cir~zp, się, że mam 
tak dobrą córeczkę. Od dziś \.ędzie 
przychodziła ta bird na dziJwczyn­
ka codziennie do na~ na. śniadanie 
i na obiad, damy jej też porząc1ne 
sukienki, by jej nie było ziU'no. 

Tak się też stało, a Basia była 
bardzo szczęśliwa, że mogla dopo­
móc biednej sierotce. Pan Bóg na· 
grodził jej to miłosierdzie dobrym 
powod>:eniem w ;.zkole. ~drowiem 
i innymi łaskami. Jak dobrze i 
chwalebnie dzielić 'nę z b:ednymi 
i pamiętać o nich; jest to cnota 
miłosierdzia. i dowód dobrego ser­
ca, co miłe bardzo Bogu i ludziom. 

M. SllIZH;v:4ska.. 
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rzeczy, których nie powinienem był 
rOobić. Lecz ty ... 

- Ja COo prawda nie posiadam ta­
kiegOo nietykalnego fuilduszu, - rzekł 
hrabia, - i jeśli sPI'awy s i ę nie popra­
wią., będę spłukany do suchej nitki. Ale 
Zuzanna otrzymał.a 50.000 do'larów, gdy 
wychodziła za mąż, a ja dodałem jej 
jeszcze 100.000 dolarów. ,Teść mój Oopie-

28) kuje się tymi pieniędzmi od samego 
Wolała imię Jim,my, ponieważ począ.tku. A wice col(o)wick hy si.Q sta­

poznała go pod takim imieniem i za- ło, Zuzia i s~'nek są zabezpieczeni. 
kOochała się w nim. Nie wiedziała wów_ - Dzięki Bogu, - zawołał Hiley 
czas. że jest tym, któregOo nazywają. z widocznę. ulgą. '- Powinienem był 
"hrabią.". Sądziła, że jest po prostu wiedzieć, że zarządziłeś coś w tym ro­
niejakim Jimmym van Blarcom. _ dzaju. 
Jimmy, - powtórzył Riley, - md je- - l\lusiałem to zrobić, - odpowie­
stem, że ty się zawsze jeszcze potrafisz dział hrabia, - bylem przecież tylko 
śmiać. Ja natOomiast mam to uczucie, bokserem, a Zuzanna zawsze oplywa­
że przywiązywałem zbyt małą wagę do la we wszystko. Ojciec jej przeciwny 
strOony finansowej naszych interesów. był naszemu małżellstwu. 'Vszystko, co 
Największy czas, abyśmy się zastano- mogłem zrobić, to uhezpieczyć ja od 
wili, co uczynić, jeśli wywrócimy się wszelkich ewentualności. 
na najbliższym ·zakręcie. Co będzie z Joe Riley powstał. - No, teraz już 
nami, jeżeli pozostaniemy w minu- nie muszę się martwić o ciebie, - po­
~ch? wi(>d7.iał. - Ręllę mial znów ~lowę, ahy 

- Nie sądzę, żebyśmy mieli ~o- kombinowat, skąd by wytrzasnąć pan~ 
stać w minusach, - rzekł hrabia. dobrych manu.skryptów na sezon je-

- Jest jeszcze znacznie gorzej, -
odezwał się Corbin. - Sto pięćdziesiąt 
tysięcy, należące .do Zuzanny, również 
tkwią w aktywaCh przedsiębiorstwa. 

Hrabia otworzył już usta, żeby coś 
powiedzieć, lecz w tej chwili zastano-

J 

_ Ostatecznie, - pocieszał go hm .. 
bia, - POołowa. świata jest w tym $o1V 

mym położeniu. 
- Nigdy nie zaliczałem siebie do 

prostaków, - rzekł Corbin. - Byłem 
Drzekona.ny, że Dosiadam wyrobiony , 

- Oczywiście, - podją.ł Riley, _ i sienny. Czy nie są.dzisz, że byłoby do­
'ja nie sądzę. Ale tym samym jeszcze brze, gdybyś spakował manatld i pq­
nie zmienię faktu, że sumy, jakie ty jeChał do Europy na parę miesięcy? 
i ja wpłaciliśmy do kasy naszego to- Może coś tam wykopiesz? Co najmniej 
warzystwa, wystarczę., żeby , prowadzić mógłbyś odszukać tego jegomościa, 
interesy akurat jeszcze jeden roczek, o wiesz o kim mówię, młodego Morgana, 
ile sprawy się nie zmienią.. który zostawił nam połowQ powieści 

- Czyżby naprawdę sprawy stały aż tak bardzo źle? - spytał hrabia. 

_ Do tego czasu, _ przerwał hra- i potem uciekł gdzieś na wyspy Ba­
bia, - niektóre papiery, jakie jeszcze learskie. 
posiaoom, warte będ~ kupę pieniędzy. - To istotnie zabawna księ.żka, -

_ Zgoda., _ potwierdził Riley, _ nucił hrabia. - I nie tylko zabawna, 
aobrze! Prawdopodobnie tak będzie. a.Ie naprawdę dobra. Najlepsza, jakę. 
'Ale przypuśćmy, że nie ...J'.J·d<> w górę. zdarzyło nam siQ mieć w wydawnic-

wił się i zamilkł. Nie była to chwila sąd. Zdawało mi się, że ja potrafię· 
stosowna, aby wyjawić teściowi, jaki A teraz muszę pn~rznać, że nie jestem 
to był cios dła niego. wcale mądrzejszy od ludzi, stawiaj'ł-

- Ale ... - powiedział tylko i za- cych na giełdzie za podszeptem pierw-
milkł. szych lepszych doradców. 

Pv '<' twie. 
- Obawiam się Jimmy, że nie ma Hrabia użył wszystkich argumen~ 

Przypuśćmy, ~ w dalszym ciągu pozo-
staniemy przy bilansie ujemnym i - Najlepszll; .poló".'ka, . - wtiąC~l 

tam już żadnego "ale". tów, aby namówić teścia., by wybrał się 

przypuśćmy, te nie nastąpi to, na co li- J~ .. -:- Ale coz waria Jest PO,O\\ a 
czymy Co wtedy? kSH~zkl? 

- Ale przecież chyba nie dlatego do nich na obiad. Gdy się rozchodzili, 
unikasz Zuzanny, że ... Chciałem po- sądził, że mu się to udało. 
wiedzieć, że nie sądzisz chyba, by ona - Zuzia szalenie się UciMZY, ~dy: 

'. " - Oczywiście. Miałem ochotę poje-
HrabIa. ust~llechnQ.ł sJ~. - ~6wezas chać i zobaczyć, co by się dało zrobić. 

miała ci robić wyrzuty ... ? cię znów zobaczy, - powiedział. - Bę-

Riley ~.t W.elhngton bę~ą pl:aJte: l - Naprawdę, Jimmy, byłoby świet-
- 1ak._Jest, - potwIerdzIł RIley. - nie, gdybyś to uczynił, - rzekł Riley. 

I eo ,,,ted.\ ? Powstał i szedł ku drzwiom. Potem 
- Wtoo.y, - powiedzial hrabi.a nte- jeszcze przystanął: - A Zuzia bardzo 

zwalcz~y, - 1"OZejrz~ sit} z& jakIm Jn- by się cieszyła. Poz.a, tym mogłaby ci 
nym M:Jęciem. być bardzo. pomocna. 

- Nie, - powiedział, - nie cheiał- dę. u nas jeszcze dwie lub trzy 080by 
bym jej wyjawić tego, póki to nie bę- na obiedzie. Prz~'najmniej z&pomnjs~ 
dzie konieczne. Ale nie o to chodzi. I o kłopotach na parę godzin. 
To po prostu dun:-a, Jimmy. Popełni- - Przyjdę, o ile znajdę 'dość sił 
łem błą.d i bQdę się' musiaf do niego na to, - rzekł stary Corbin. ' 
przyznać. 

- IImmy, - rzekł Riley poważnie, TOo prawda, że ~uzannie podróż 
- mam. pewi&n mały fundusz rezerwo- sprawiłaby wielką. radość. Nieraz już 

o STO TYSI.ĘCY, DOLARÓW 
wy, którego mi ruszyć nie wolno. Mój zamierzali pojechać razem do Europy. 
syn JOoe niebawem będzie dość stary, Joe Riley mógł przeż ten czas dosko­
by mógł troszczyć się o siebie sam. nale samemu prowadzić interesy. A 
POZ& tym nie mam nikogo bliskiegOo. Zuzanna na pewno znalazłab~r sposób 
Skoro RUey i \VelIington pójdą do dia_ na młodego Morgana, który połowę po­
bła., Joe i ja nie musimy się tym zbyt- wieści napisał tak znakomicie i tyle 
nio przejmować. \Vcale nie będę miał doznał pochwał, że bał się teraz slwi\_ 
takiego uczucia, że odważyłem się na czyć pracę. 

Hrabia stal na. Wall Street i podob­
nie jak wielu ludzi, którzy tam stali 
przedtem, starał się przyzwyczaić do 
myśli, że mu się grunt usunął spod 
nóg. Usilował 'pocieszyć swego teścia, 
ale kto zechce pocieszyć jego samego? 
I skąd wytrzaśnie sto tysięcy dolarów? 
Oczywiście musi je skądś wydostać! 
Nic mu inneg~ nie pozostało. 

Ruszył wzdłuż ulicy rozglądając się KŁOPOT STAREGO CORBINA ' 
za budką. telefoniczną.. Ale na co wła­

Ale unikałem ciebie i Zuzann~r, bo nie ściwie mógł się przydać telefon? 
chciałem, abyście wiedzieli, jak bardzo \Vsiadł więc do taksówki i kazał za­
jestem zmartwiony. Po PI;OStU fałszy- wieźć się na Times Square. Szofer o­
wy Wshrd, jak sądzę. Dlatego też posła- brał drogę szerokim, wznoszącym się 
łem żonę do Europy, aby j'ej oszczędzić wiaduktem, który prowadzi 'od West 
zmartwień. Side. Gdy pojazd dotarł do zjazdu, 

Siedząc przy obiedzie naprzeciw te­
ścia hrabia poruszony był do głębi wy­
razem zmartwienia., jaki malował się 
n& twarzy tamtego. Wyglądał 8te.ro, 
choć nie był jeszcze w tak podeszłym 
wieku. Ostatnie trzy lata dały mu się 
tak we znaki. 

- Wyglą.dasz doskonale, Jimmy, -
powiedział i uśmiechną.ł się przyjaź:­
nie. Dawno już przebaczył hrabiemu. 
- \V każdym razie bez porównania. le­
piej, niż owego wieczora, gdy chciałem 
cię przekonać, że jest twoim obowią.z­
kiem zrezygnować z Zuzanny. 

- Bo też czuję się lepiej, - po.­
wiedział hrabia.. 

Rozmawiali Q sprawach rodzinnych, 
eo nastręczyło hrabiemu pożądaną spe>­
sOobność, aby rozpływać się nad żoną 
i synkiem. Przy czarnej kawie prze­
szli do spraw handlOowych. Pragnął d().. 
wiedzieć się, jak Riley et Wellington 
dają sobie rady. Opowiedział mu bez 
ogródek. 

Potem przestał mówić. Widział, że 
COl'bin nie słucha go wcale. Przez dlu­
gą. chwilę milczeli Oobaj. Nagle hrabia 
uświadomił sobie, że teść nie wyjaśnił 
mu dotąd ani słowem, dlaczego nie 
chciał, aby Zuzanna wiedziała, że 
przyjechał do Nowego Jorku. 

- Jimmy, - rzekł tamten w kOllCU, 
- nie mogQ tego ukrywać dłużej przed 
tobą ... - Urwał i odwrócił wzrok od 
niego. - \V ostatnich tygodniaCh polo­
"'e czasu spędzałem w Nowym' Jorku. 

- \V dzisiejszych czasaeh każdy ma który prowadzi w dół ku poziOomowi 
swoje zmartwienia., ~ powiedział hr&- 23 ulicy, hrabia zastukał do szofera 
bia.. i kazał mu jechać na wschód i w górę 

- W dzisiejszy.chczasach, - dodał Dziewiątą ul Lcą. 
pan Corbin, - siało s.ię rzeczą wielce 'Vypatrywał narożnika, który znał 
zdradliwą posiadać gotówkę. Przypo- tak dobrze. Oto wznosił się dom mie­
minasz sobie zapewne wytwórnię przy- szkalny, w którym' się urodził. Stid 
rządów' ,m,ierniczych, przedsiębiorstwo, uciekł w świat, gdy matka umarła, 
o które zawsze dbałem najbardziej. Naprzeciwko był jeszcze tani hotelik, 

- Oczywiście, przypominam sobie, w wędrownym qrrku. Były to lata, 
- rzekł hrabia. gdy pragnął zostać bokserem i poddał 

- Ostatnio jeździłem wciąż między się kierownictwu Frisco Kida, równie 
Chicago a Nowym Jorkiem szukając okrutnego, jak "mądrego. 
jakiegoś , .. 'yjścia. \Vrtwórnia zawsze Patrzył jeszcze przez tylne okno s&­
była doskonale prowadzona. Nie mógl- mochodl1, gdy już włączyli się w linię 
bym sobie po prostu w~;obrazić innego samochodów pod ogłuszającym grzme>-
przedsiębiorstwa, któ/'e hy mialo tern kolejl{i nadziemnej. 
świetniejsze widoki, gdy trlkOo interesy Stą.d właśnie wystartował, z owej 

' się znów trochę ożywią: Lecz bank kawiarenki na narożniku, gdy przed 
wymówił pożyczkę, a ja jestem tak ob- dziewięciu laty postanowił zdObyć 
ciążony, że jej obecnie ,nie mogę po- pięćdziesią.t dc;>larów dla Nory Ma.cCu­
kryć. Uruc'homił~m już sto tysięcy. ne. Nie miał na bilet. Powędrował pie­
Pod warunkiem oczywiście, że posta- szo daleko w stan Connecticut, do 
ram się , również. . o . brąklljące dalsze miejscowości, gdzie zdarzała się spa­
stOo tysięcy. Obecnie mam jeszcze dzie- sobność walki, o ile nikt się nie sprze­
sięć dni cza'su: Jeśli nie ' znajdę owych ciw!, że zgłasza się inny zawodnik, nie 
stu tysięcy, przedsiQbiorstwo jest l ten, którego wyczekiwano. TegOo wla,.. 
zrujnowane, a ja wraz z nim. śnie wieczora ' zjawił !ię Barney i za.. 

- Czyżby naprawdę 1>prawy stały ofiarował się jako sekunda.nt. 
a.ż tak bardzo źle? -- ,spytał hrabia.. Nie mogło chyba być trudniej , zdo-

być dziś sto tysięcy dOlarow, niż w6w. 
czas owych pięćdziesiąt. 

Na 47 ulicy hrabia kaz&ł 8taną.t t 
zapłacił szofera. Wrócił już do przy­
tomności. W pięć minut odnalazł st!'L­
rą podejrzaną . . ruderę, której szukał .. 
Wszedł na cz.warte piętro i przecisnQl 
się przez gromadę łazików, zapełnia-

, ją.c~· ch sień. Wiedział, co to za jedni .. 
Dwóch albo trzech wśród nich byli to 
starzy pięściarze, a inni ich adb,erenci .. 
Żaden z nich go nie poznał. Stanął w 
przejściu do biura Jake'a i zajrzał do 
środka. Jalce postukiwał sobie dwom. 
palcami na maszynie do pisania.. 

- Hallo, Jake! - zawołał hrabi&. 
Jake uniósł głowt} i nagle wytrz&­

szczy ł oczy. Jego zniszczona., .tara: 
twarz rozjaśniła się. Uniósł się sztyw­
no z krzesła. 

- Chłopcze, - wyrzekł, - jakie ISIQ 
cieszę, że cię widzę. 

Z powagą uścisnęli sobie dłonie. 
- Jake, - odezwał się pierwszy. ' 

hrnbia, - czy masz jakiekolwiek pie­
niądze? 

- Pieniądze! - zawOołał Jake gło­
sem tak przeraźliwym, że można. go 
było słyszeć w całej klatce schodowej, 
- pieniądze! Ja nie zapłaciłem jel5zeze 
komornego. Za pięć dni zamkną mi t&­
lefon! Je!'1tem zrujnowany! 

l\fówią.c wciągnął hrabiego do poko. 
ju, a drugą ręką zamknął drzwi. 

- Chłopcze, - powiedział potem 
innym zupełnie głosem człapiąc z po­
wrotem dOo swego biurka, - Chłopcze, 
czy ty się nigdy niczegOo nie nauczysz? 
Pytasz mnie o pieniądze, gdy drzwi są. 
.otwarte i cała ta banda nabieraczy 
może nas słyszeć? - Zasiadł za biur­
kiem, dobył książeczkę czekowllo i 
wieczne pióro. - Oczywiście, że mam 
pieniądze! Ja nie gram na giełdziel 
Mam za dobrze w głowie, a poza tym 
Minn& nie pozWOliłaby mil Ile? 

(Cią.g dalszy nastąpi). 
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posiadał 

"Sekret świata" zabrał ż sobą do grobu 
W Londynie zmarł w tych dniach dr 

William StanIe y Mansfield w wieku lat 
69. Podobno posiadalon 

tajemnicę wiecznej młodości ł OSią9-
nięcia szczęścia na ziemi. 

W r. 1865 dr Mansfield zwrócił się do 
ar.cybiskupa Canterbury i oświadczył 
mu że posiada: "sekret świata" który zo­
stal mu powierzony we śnie i gotów dorę­
czyć arcybiskupowj ale pod warunki~, 
te otrzyma w2:a.mian 50 tysięcy funtów 
szterlingów, które przeznaczy na badanie 
dróg, .iakimi chodzi szczęście. Arcybiskup 
odrzuci! naturalnie ofertę. 

Dr Mansfield oświadczyl później, te u­
biera ,,Bekret świata" ze sobą do grobu. 

I rzeczywiście nie próbował już nigdy 
sprzedać swej tajemnicy nikomu. Odrzu­
cił także ofertę gazet amerykańskich które 

dawałv mu 100.000 dolarów 

jeteli zdradzi im, na czym polega szczęście 
całej ludzkości. 

Od czasu do czasu wśród krewnych i 
znajomych dra Mansficld zdradzał się z 
fragmelltami swej tajemnicy. Oświadczał, 
że wie w iaki sPosób powstał kosmos i wie, 
jak przedłużyć życie ludzkie. 

Mansfield wspomniał. że 

we śnie otrzymał receptę cudownego 
eliksiru, 

który nie składa się bynajmniej z jakichś 
płynów lecz &kładaja si~ nań sity. otrzyma­
ne ze wszechświata. 

Nikomu jednak nie zdradzi! sekretu. 
Chciał gO zdradzić jedynie arcybiskupowi 
Canterbury ale ten odrzucił jego ofertę· 

Eliksir MansHelda oddzialywać mial 
nie tylko na jednostkę, ale i na wszelkie 
zbiorowości, 

nil wszystkie ludy tego świata, 

Dzięki temu eli1{sirowi motna byłoby 
usunąć na zawsze wo.iny i sprowadzić dla 
ludzkości pokój wieczny. ,którego nikt nie 
chciałby naruszać. Eliksir miał usuwać 
wszelkie zło i bóle towarzyszące człowie­
kowi od kolebki do mogiły. 

Dalsze zJ.lety eliksiru głosiły wzmoże­
nie urodzajności zieDli i łatwość wydoby­
wania z jej wnętrza wszelkich skarbów. 

Możliwe, że dzięki temu eliksirowi 

człowiek słałby się nieśmiertelny 

l osiągnąłby najwyższy stopień rozwoju u­
mysłow~o. 

Przez długi czas dr Mansfield podle-gał 
obserwacji le:karzy. którzy dQoszukiwaIi się 
nienor.malności w jego postępowaniu . Nic 
jednak nie mogli ogkJ"Yć Mansfield był zu· 
pełnie normalny, zdrów zawsze jak ryba. 
pełen sił i energii, nie chorował nigdy. 

W 1'.1870 

gdy wybuchnęła wojna francusko· pruska, 

dr Mansfield jako 28-letni młodzienie~ 
wstapił do armii francuskiej. Przebywał 
oblężenie Paryża. Po wojnie Mansfield nie 
zaraz powrócił do Londynu. 

Przez pewien czas nie wiadomo było, 
gdzie się podziewa. Po pewnym czasie wy­
płynął '.?! Londynie, znQwu tym razem w 
I:oli pisarza - przyrodnika. Za jmowal się 
jednocześnie i sprawami teolo,g'icznymL 
pOŚwięcając całe dnie studiowaniu biblii. 

W ciagu ostatnich lat życia nigdy nie 

zdradzał sie, że zna .. sekret świata", 
Wyglądał zadziwiająco młodo. 

Już jako 73-letni starzec udał się pod 

czas wojny świato,wej do Paryża i chciał I na mu było dać więcej jd: ł() lat. I Po śmiercI, gdy przetrząsano jego spn­
zapi6ać się do armii' angielskiej, ale nie Dopiero przed dwoma laty ukazały się ściznę, znaleziono pożółkły kawałek papi~· 
prujęto go, skoro tYlko zbadano w doku- w nim ru, na którym było napisane: "Nie szukaJ-
mentach, ile ma. la.t. Na wyglądzie nie moż- pierwsze ślady .tarzenia się. cie, tajemni<:ę wzią.łem ze soblł do grobu". 

Jłarzeczona na raly 
Ciekawy zwyczaj wśród szczepów murzyńskich 

Wśród szczepów, zamieszujących Nowa, 
Gwineę. zachował się ciekawy zwyczaj 
składania rodzicom panny młodej okupu. 
Młodzieniec szczepu Digul, ubiegający się 
o rękę dziewczyny, nie może jednak o­
świadczyć rodzicom jej, że pragnie ją ku­
pić. 'V rozmowach z rodzicami musi on 

użyć całego kunsztu dyplomatycznego, by 
dać lm do zrozumienia, że, zabierając im 
córkę i pozbawiając tym samym cennej si­
ły roboczej, gotów jest Uiścić w zamian 
pewną daninę. Rodzice. oczywiście, wzbra· 
niają SIę przyjtlcia daniny. 

Gdy już "transakcja" doszła do skutku, 

SŁUŻBA BEZPIECZF.I'ISTW \. W INDIACl-I 
Na kongresie nacjonalistów hinclusl<ich. l,tóry ma się odbyć wl{rótce w Haripul"l., 

zorganizowana będzie specjalna slużba bezpieczeństwa. którą obejmą kobiety. 

Odkrycie najwyższego wodospadu 
Przypadkowo odkryty zostal w 'Vene­

zueli (Ameryka Po!.) najwyższy wodospad 
świata, wysokości przeszło 1 mili ang. Lot­
nik Jimmy Angel, czynny dla pewnego 
górniczego towarzystwa w odległej okoli­
cy Caronia, musiał lądować przymuso\Yo. 
Podczas schodzenia z góry. gdzie wydarzył 
się wypadel_, odkrył lotnik olbrzymi wodo­
spad dotąd na żadnej mapie nie zaznaczo 

. ny. Leży on mniej więcej w odległości 230 
mil od Cuidad Bolivar, n&. wysokości 3000 
m ponad poziomem morza i spada w. dół z 

plaskowyża 5000 do 6000 m gl~boko (1500 
do 1800 m). Następnie woda spływa jeszcze 
dalsze 1000 stóp l,u dołowi, zanim prze­
obraża się w normalny bieg rzeki. 

Dotąd uchodziły wod06pady Yosetoty w 
Kalifornii za najwyższe. Woda spada tam 
w trzech kaskadach. z których naj wyższa 
posiada wysokości 1430 stóp na ogólna, głę­
bokość 2.325 stóp. 

Sławne wodospady Niagara posiadają 
wysokość tylko 60 metrów. (Kk) 

Śmiech to zdrowie! 
Śmiech jest skondenc5owaną radością -

radość jest wyrazem równowagi władz fi­
zycznych i umysłowych, ta zaś jest warun­
kiem zdrowia. z czego już wniosek prosty 
- śmiech to zdrowiel 

Śmiech jest wyłącznie cechą człowieka. 
Zwierzęta nie maje, zdolności do śmiechu. 
Najwyższemu zadowoleniu u zwierząt to-

warzyszy gest mimiczny, podobny raczej 
do uśmiechu. wyrażający 6ię przed p. 

wszystkim w wyrazie oczu. Widzimy to 
np. u młodych bawi!l!cych się psów. Bardzo 
dokladnie zaobserwować można uśmiech u 
śpiącej, sytej świni. JeBt to uśmiech tak 
obloonie - dosytowy, że najbardziej się zbli­
ża do uśmiechu 6ytego. ludzkiego sobka. 
Filozof angielski O'Brien powiada, te jest 
to najpełniejszy wyraz dosytu, odrażaja,cy 
w swym samozadowoleniu. 

Śmiech jest filozoficznym przejawem 
humoru. tkwiące/<w korzeniami swymi w 
intelektualne i strefie naszego żyda. Na­
leży tu odróżI,lić dwie rzeczy: dowdp i hu­
mor. Dowcip jest zimny, czasem nawet pła· 
ski - humor ma w sobie zawsze pewna, 
glQbię proporcjonalną do stopnia kultury, 
której jest wyk witpm. 

Tam jednak. gdzie dowcip przesycony 
jest humorem, znajdujemy zawsze jego 
pełnię. W tym ujęciu dowcip jest dopełnie­
niem humoru. Dowcip jest czętlto jakby 
błyskawicznym olśnieniem głębokości hu­
moru, iskrą tryskającą z kontrastów. Pra· 
wo kontrastu lest istotnym. zarówno dla 
humoru, jak i dowcipu z tą różnicą, te gdy 
w humorze stanowi ono jakby jego ener­
gię potencjonalną. w dowcipie energia ta 
przejawia się w sposób bardziej bezpośred­
ni. 

Dosyt życiowy, prostackid zadowolenie 
nie stwarza humoru. Śmiech człowieka sy­
tego jest animalisty.czny - humor praw· 
dziwy. istotny jest wy'kwitem intelektu i 
dowcip na tym tle zrodzony ma zawsze 
pewne cechy uduchow·ienia. 

ustala się warunki .,płatności". Przy za,.. 
warciu umowy młodzieniec, kandydat na 
przyszłego maŁżonka. płaci rodzicom pan­
ny młodej pierwszą "ratę" w postaci 40 
kłów psich, druga "rata" wynosi 6 toporów 
kamiennych, a trzecia - fiO muszli. Zalet.­
nie od punktualności i wysokości "rat", 
wzrasta stopień zażyłości między przyszły­
mi małżonkami. Zdarzają się w tym okre­
sie wypadki nagłego zobojętnienia panny 
młodej. które mija jednak szybko po wnie­
sieniu następnej "raty". Po wpłaceniu trze­
ciej, względnie dalszej osta tIliej raty, na­
rzeczona już Jako żona wędruje do siedzi­
by swego męża. 

System ten ma swe dobre strony. Nle­
pozorna w pojęciu Europejczyka "waluta", 
w jakiej dolwnywuje się tej "transakcji", 
ma w prymitywnych warunkach bytu 
szczepu Digul poważne znaczenie. Zdoby­
cie 40 kłów psich, czy wyciosanie w ka­
mieniu 6 toporów, lub wylowienie z głębi 
morza 50 muszli - i to nie byle jakich, ale 
muszli specjalnego gatunku, przedstawia 
duże trudności, i nier3.z od chwili wniesie­
nia pierwszej •. raty" do spłacenia narze­
czonej upływa kilka lat. W tym czasie obie 
rodziny utrzymują ze sobą jak najlepsze 
stosunki, rodzina pana młodego w poczu­
ciu nieuiszczonej należności za przyszlą 
żonę, rodzina panny młodej zaś w obawie, 
by narzeczony nie odkrył w swej oblubie­
nicy jakiegoś błędu i nie zniechęcił się 
przypadkiem do sfinalizowania transakcji. 
W tym wypadku bowiem młodzieńcowi 
przysługuje prawo zwrotu wpłaconych 
"rat", co, oczywiście, uszczupliłoby "mają­
tek" rodziców panny młodej. 

START NOnWEGOW W AMERYCE 
W Chicago odbyły się zawody narcia.rskie, 
w których bez!kpelacvjne zwycięstwo od­
nieśli bracia Ruud z Norwegii. Na. zdjęciu 
piękny skok olimpijczyka Birgera Ruuda. 

Jak zostać różdżkarzem 
Przede wszystkim pierwsze pytanie: 

KOMBATANCI RUMUNII ŚLUBUJĄ WIERNOŚC KROLOWI 

Humor narodów cywilizowanych, a prze­
de w~znik,im eur,opejskich jest wyb;itn,ym 
prtejawem osiągniętego szczebla cywili­
zacyjnego i ku1turalnego rozwoju. Różno­
rodność jego odpowiada różnorodności 
form cywilizacyjnych danego na.rodu. Stąd. 
wypływa odrębność humoru francuskiego, 
angielskiego, holenderSkiego, polskiego itd. 
tworzą.c wielobarwn" !!kalę humoru euro­
pejskiego ~ r6tnej tonacji i IIłQboko.ści. 

"Czy każdy może zostać różdżkarzem!" 
Nie. Różdżkarzem trzeba się urodzić, tak, 
jak człowiek rodzi się artystą, pieśniarzem, 
poetą, czy wodzem. \Vpra wdzie wiel.l 
r~żdżkarzy dOi'zlo do pewnej wprawy dzię­
kI systematycznym ćwiczeniom. Nigdy 
jednak nie osiągnęli oni na tym polu po­
ważniejszych wyników. Różdżl'arz. że tak 
powiemy, urodzony - ma niezwykle czuly 
system ncrwow~', porównywany częl\to z 
czułością aparatu radiowego. Chwyta on 
promieniowanie znajdUjących się pod 
ziemią źródeł wodnych lub też minerałów, 
taJk, jak aparat radiowy chwyta transmito­
wane falc. Że zdolności wykrywania żród2ł 
wody lub minerałów przez różdźkarzv pole­
gają przede wi'zystkim na wrażliwoŚci By­
stemu nerwowego stwierdza no'ljlepie.j fakt, 
że w wYllaclkach poważniej~z~'ch chorób 
nerwowych zuolno;;ci różdżl,arskie zanika­
ja" na zaw';:ze luh na pewien czas. \Vielti 
sławnych różdżl\aJ'~.Y t\viel·dzilo. że zna:du· 
ja,.c się w miejscu, gdzie pod ziemia,. były 
pokłady rud metalowych, odczuwali nie· 
kiedy na całym ciele, naprzemian to gorą­
co, to zimno. Jeden z różdżkarzy twierdził 
nawet. te miał zawsze niespokojny sen, 
gdy łóżko jego stało na miejscu, Rod któ­
l'7'lJlw %iemi majdowała !!i, woda.. 

W Bukareszcie odbył się zjazd kombatantów rumuńskich i oficerów rezerwy, nil któ­
rym złotono hołd ~rólowi Karolowi, ślubują.<: mu zarazem wierno 'ć i zapewńiając po­

~arcie w pOlityce un&J'odowienill Rumunii. 




